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Z ostatniej chwili

Przed uruchomieniem obiektu 66
w Nowej Hucie •

nie powtarzane zdanie:
„Rośnie budowa, a z nią
rosną ludzie".

Ostatnie god-ziny budowy'
obiektu 66 to okres wytę­
żonej pra-cy brygady Wa­
lentego Hajca, •wykonują­
cej przeciętnie 220 -proc,
normy. Brygada ta, pracu­
jąca głównie przy zaprawie
murarskiej w -d-użytn stop­
niu przyczyniła się do u-

końćzenia na diwa tygodnie
przed terminem obiektu 66.

Były chwi-le, kiedy brakło

prądu, albo wody. Wówczas
z braku zaprawy stawała
rdbota na budowie. No, bo

jak bez zaprawy budować
obi-efct?

I wówczas to brygadzista
Hajec wystąpi! z projek­
tem, który, zyskał sobie en­
tuzjastyczne .poparcie ro­
botników Jego brygady, —

Postanowiono mianowicie
od następnego dnia codzien
nie przychodzić do pracy o

godzinę wcześniej,”aby ko­
rzystając z chwili, kiedy
jest włączony prąd przygo­
tować zapasy zaprawy na

cały dzień. Dzięki takiej
postawie brygady —- mu­
rarzom nie zabrakło już ni­
gdy za-pirawy i- nie trzeba

było przerywać pracy, kie­
dy wyłączano prąd.

Dzisiaj -w przede d-n!u u-

roczystego uruchomienia
warsztatu konstrukcji stalo­
wych, zatoga budująca o-

biekt 66 wykonuje osta­
tnie roboty. Od przyszłego
tygodnia rozpocz-nie prace
na innych odcinkach wiel­
kiej budowy.

Już jutro zgodnie z pod­
jętymi zobowiązaniami

budowniczowie Kombinatu

oddadzą do produkcji pier­
wszy obiekt H-uty — obiekt
66, uruchamiając w ten

sposób na dwa tygodnie
przed terminem warsztat

konstrukcji stalowych. Do

wykonania tego wspaniałe­
go zobowiązania przyczyni­
ła się przede wszystkim re­
alizacja .zobowiązań przez
poszczególne brygady. I
tak ipp. brygada dekarzy
Edwarda '

Oraczkowskiego
wykonała swój plan na 11
dni przed terminem, a na­
stępnie od razu przeszła do

pomagania w uprzątaniu
placu wokół obiektu.

-Spośród brygad należy
wyróżnić brygadę Jana

Piekarza, wykonującą ro­
boty beto-nowo-ziemne, któ­
ra wykonywała przeciętnie
378 proc, normy. Najbar­
dziej uświadomieni robot­
nicy tej brygady, a miano­
wicie: Piotr Nowak, Jan

Piekarz, Marian Piekarz,
Eugeniusz Duran, Alfred
Płaczek, Marian Marczak,
Władysław Dziubieri i Piotr
Grzela — złożyli prośbę o

przyjęcie ich w poczet kan­
dydatów PZPR'.

-Spośród, młodych robot­
ników należy wyróżnić ze-

tempowców: Tadeusza Kun­
ca,' Władysława Kupca i
Piotra Sułka. Uzyskują o-

ni coraz to lepsze wyniki w.

pracy, przyczyniając 6ię do

przedterminowego uruc ho
mienia obiektu 66. Spraw­
dza się na nich wlelokrot-
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Posiedzenie Komisji Konstytucyjnej
pod przewodnictwem B. Bieruta

WARSZAWA M. Rybicki, A. Bocheński, J.

Dnia 13 grudnia br. odbyto Putrament, K. Łubieński, J.
się pod przewodnictwem. Frankowski, E. Ochab, S. Ig-

-Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej poste-dizenie Komisji.
Konstytucyjnej..

Porządek dzienny obrad o-

bejmował 2 punkty:
\ omówienie poprawek,

A J zgłoszonych przez posz­
czególne podkomisje do pro­
jektu K-onstytuctjii Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, o-

raz wniosków podkomisji re­
dakcyjnej 1 zagadnień ogól­
nych;
Ol projekt ustawy konstytu­
uj cyjnej o -zmianie terminu

opracowania projektu Konsty­
tucji 1 przedłużenia kadeńcjl
Sejmu Ustawodawczego.

Winioeki podkomisji- redak­
cyjnej i zagadnień - - ogólnych
do. punktu 1 -porządku dzienne­
go zreferował prof. dr St. Roz­
maryn.

W dyskusji nad wnioskami
zabieratt głos członkowie Ko­
misji Konstytucyjnej ob. ob.:

nar, W. Kłosiewicz, M. Kra­
jewski, E. Szyr.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący Komisji- Konstytu­
cyjnej Prezydent Rzecz-ypo-
Sipohitej Potek-ieJ.

Komisja zleciła podtomisji
redakcyjnej 1 zagadnień ogól­
nych opracowanie wniosków
zgłoszonych w teku dyskusji,

-Projekt ustawy konstytucyj­
nej zmieniającej terminy usta­
lone d-la przedłożenia I uchwa­
lenia projektu Konstytucji Pol­
ski Ludowej referował członek
kom-iej-i, szef kancelarii Rady
Państwa, M. Rybicki-.

Komisja Konstytucyjna u-

uefawaffia wnieść powyższy pro
jekt do Sejmu Ustawodawcze­
go, upoważniając do jego zre­
ferowania w Sejmie członka

k-cmisji, wicemarszałka Sejmu
Ustawodawczego, ob. W. Bar-
cikowskiego.

72 rocznicę urodzin !. Stalina
uczci załoga FWP im. W. Świerczewskiego

dodatkowymi zobowiązaniami produkcyjnymi
WARSZAWA

Pragnąc jak najgodniej uczcić zbliżającą się 72 roczni­
cę urodzin wielkiego Chorążego pokoju — Józefa

Stalina, załoga Fabryki Wyrobów Precyzyjnych im, Gen.
Waltera-Swierczewskiego postanowiła podjąć swe wysił­
ki nad przyśpieszeniem wykonania rocznego planu pro­
dukcji. Łączna wartość zobowiązań załogi zakładów im.
Świerczewskiego wynosi ok. 163.000 zł.

. Wśród powszechnego entu-

zjazmu i gorących okrzyków
na cześć Generalissimusa Sta­
lina, odbyły się we wszystkich
oddziałach zakładów masowe

zebrania grup partyjnych i-

związkowych, na których robo­
tnicy zgłasza.1!- swoje zobowią­
zania. M. in. na zebraniu w

oddziale PR-2 majster Leon
Janus pojtąnćwił pirzeszkolić
do końca br. 10 młodych ro-

Ijotnikiów na s-zl-i'fterzy. Bryga­
da Henryka Jaworskiego znbo

wiązała się Wypełnić grudnio­
wy plan produkcyjny w 105

proc, i wykonać dodatkowo

szlifierkę do szlifowanie Ław.

szcaęk tokarskich.

Gorącym! oklaskam!' 1 okrzy
kam! „Niech żyje wielki wódz

postępowej ludzkości — Józef
Stalin!11 robotnicy powitali wy­
stąpienie kierownika dzitału
PR-2 J. Szczepańskiego, który
zobowiązał się w imieniu swo­
ich pracowników wykonać
pian grudniowy do 20 bm.. Cai-

ły dział PR-5 postanowił wy­
konać dodatlkowo 3 partie
gwintowników wartości 10 ty­
sięcy zł.

fiok III, Kraków, piątek 14 grudnia 1951 r, Nr 322 (996)

Doniosły apel chłopów
gromady Gołcza pow. miechowskiego

sługują na to, zasługuje na to

wszyetkfch
hodowców.

zdwoili swe -. wysiłki!;

Brzmi yj nim
mienie o znaczeniu kontraktacji
dla zaopatrzenia klasy robotni
czej. Podjęte zostało po dokła-

Józef Wypchał postawił wnio­
sek o podjęcie wspótzawćdnic-

>iwa.' I

Gazeta
KraKouska
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„Wzywamy wszystkie gromady na terenie województwa
krakowskiego do podjęcia współzawodnictwa w akcji kontraktacyjnej"

Meldunki z ostatnich dni wskazują na dalsze postępy
kontraktacji trzody chlewnej w naszym wojewódz­
twie. Jakkolwiek do wykonania planów okresowych

brakuje jeszcze wiele w szeregu powiatów i gmin, jednak
ogromny wzrost zrozumienia korzyści, jakie przynosi osta­
tnia uchwała Prezydium Rządu o dodatkowej pomocy ho­
dowlanej, w połączeniu z dużym uświadomieniem polity­
cznym przeważającej większości chłopów — daje podsta­
wę -by rokować szybkie nadrobienie dotychczasowych o-

późnleń w tej akcji. Charakterystycznym przejawem Jest
tu m. in. dążność chłopów do podejmowania współzawod­
nictwa w kontraktacji. Poszczególne wezwania padały
już w niektórych powiatach i gminach.

W dniu 13 bm., w gromadzie Gołcza (gmina Rzeszuś-
nia, pow. miechowski) odbyło się masowe zebranie
chłopskie, na którym w wyniku dyskusji nad dotychcza­
sowymi osiągnięciami i brakami w akcji kontraktacyjnej,
podjęto apel do wszystkich gromad woj. krakowskiego o

współzawodniczenie w wykonaniu planu kontraktacji na

I półrocze r. 1952.

D obrze wykonała nasza w&eś wapółzawcd-nłczyć, aby wzaje-
swoje zobowiązania wobec mnie się zachęcać do zwiększa

pa-ństwa ludowego — powiie-
dziiał w zagajeniu prezes koła
gromadzkiego. ZSCh, ob. Piotr
Ża-ba — i pod tym względem
możemy zaliczać się do przodu
jących w okolicy. Ale jeśli .

chodzi o kontraktację Jrzody
chlewnej, za mato dotąd po­
święcaliśmy jej uwagi i- usilno
ści. Nie wykonaiiiśmy dotąd
planu kontraktacji na I l II
kw. 1952 wynoszącego 106
sztuk trzody. A przecież ma­
my wszelkie warunki po temu,
■by plan ten wykonać a nawet

przekroczyć! Znacie wszyscy
korzyści, jakie zapewnia uch­
wała naszego Rządu o dodat­
kowej pomocy hodowlanej.
Nic nas nie wstrzymuje od zna

cznego rozszerzenia kontrak­
tacji, -i nie powinniśmy dać u-

biec się w tej dziedzinie chło­
pom z -innych wsi. Podyskutuj
my więc nad tym, jak wypeł­
nić szybko nasz plan kontrak­
tacji, zastanówmy się nad mo­
żliwością jego przekroczenial

Zabrał wtedy głos ob. Józef

Wypchał, małorolny, 'który
przedterminowo zrealizował
-wszystkie swe zobowiązania
wobec państwa. Oświadczył
on:

— W roku bieżącym zakon­
traktowałem 1 odstawiłem 4
sztuki. Obecnie kontraktuję na

pierwszy kw. 1 sztukę, na dru

gi — 3 sztuki. To chyba naj­
lepszy dowód, że kontraktacja
ml się opłaca. A skoro mnie

się opłaca, to dla wszystkich
jest ona korzystna, dochodo­
wa. Hodować j kontraktować

trzodę — to nie tylko korzyść
dla chłopa. To nam daje -także
wielkie zadowolenie, iż przy­
czyniamy się do coraz lepsze­
go zaopatrywania naszych-bra
ci robotników w mięso i
tłuszcz. Czy nie powinno być
naszą ambicją, by i w tej dzie
dziin-ie przodować ta-nym gro­
madom? Wiemy, że robotnicy
walczą o coraz wyższe wyniki,
przy pomocy współzawodnic­
twa. Tak i my powinniśmy

nia wysiłków dla dobra całe­
go narodu. Ja, Jako hodowca

wzywam was wszystkich, byś-
cle ze mną współzawodniczyli
w rozszerzaniu hodowli i kon­
traktacji. A oprócz tego mam

taką myśl: by nasza gromada
wezwała do współzawodnictwa
w kontraktacji — wszystkie
gromady województwa krako­
wskiego.

Po wystąpieniu ob. Wypcha
la rozległy 'się burzliwe okla­
ski. Przypadły zebranym do
serca . wnioski, przodującego
chłopa.

Kierownik grupy hodowców,
Wojciech Żaba, powiedział w

tcik-u dyskusji!: „To jasne, że

m-usimy nadążać potrzebom
klasy robotniczej i coraz wię­
cej dawać miastu produktów
rolnych. Ja Jestem za tym 1
myślę — żebyśmy te 106 sztuk
trzody przewidziane w planie
na okres I półrocza 1952, za­
kontraktowali w naszej groma
dzie do końca grudnia br., a

nawet plan ten przekroczyli.
Sam dzisiaj zobowiązuję się
do zakontraktowania 2 sztuk
na I i II -kwartał, A jako kiie-

Nagrody dla przodujących gmin,
gromad i spółdzielni produkcyjnych

skini»— gr. Niwka i gr. Rudy
Rysie; w chrzanowskim — gr.
Rudawa i gr. Olszyny; w dą­
browskim —- g-r. Żelazówka i

Rolnicza Spółdzielnia Wytwór­
cza w Borkach; w krakowskim
— gr. Wołowice i gr. Liszki;
w limanowskim — gr. Mako-

wlca; w miechowskim (oprócz
wymienionej już gminy Ko-

gf.
Szarkówka i Rolniczy Zespół
Spółdzielczy w Waganowl-
cach; w myślenickim — gr.
Poznachowice i gr. Gruszów;
w nowosądeckim — gr. Łazy
Biegonickie i gr. Miłkowa; w

nowotarskim — gr. Krępachy;

entralny Urząd Skupu i

Kontraktacji w porozumie­
niu z Prez. Woj. Rady Nar. i
ZOW ZSCh przyznał 27 gmi­
nom i gromadom oraz 4 spół­
dzielniom produkcyjnym w

woj. krakowskim, przodującym
w realizacji zobowiązań w pla­
nowym skupie zboża — nagro­
dy w postaci bibliotek, radio­
odbiorników i innych warto­
ściowych przedmiotów, wzb-o- złów) — gm. Wierzbno,
gącają-cych zasób środków

.podniesienia życia kulturalne­
go wsi. Nagrodę wojewódzką
otrzymuje gmina KOZŁÓW w

Miech-owsklem, która mimo, iż

posiada glebę stosunkowo gor­
szą niż pozostała część powia­
tu, wzorowo zrealizowała swe w olkuskim Roln. Spółdz. Wy-
zobcwiązania.

Ponadto nagrodzone zostaną
następujące gminy, gromady i

- spółdzielnie produkcyjne:
■ w pow. bocheńskim — gm.
Łapanów i gr. Grab’®; w Jarze-

twórcza w Szycach, gr. Kory-
czany i gr. Tarnawa; w oświę­
cimskim — gm. Brzeszcze i
Roln. Spółdz. Wytwórcza w

Nowej Wsi; w tarnowskim —

gm. Ciężkowic* l gr, Koto-

drza; w wadowickim — gr. Au

drychów-Wieś i g-m. Wadowi-

ce-Wieś; w żywieckim — gm.
Łodygowice i gr. Las.

Przedstawiciele Centralnego
Urzędu Skupu i {kontraktacji
przy udziale przedstawicieli
Rad Narodowych i ZSCh wrę­
czą nagrody dla gromad Rudy
Rysie, Niwka, Koryczan^, Tar­
nawa oraz dla RZS w Wag.a-
nowi-cach — w dniu 15 bm.
Pozostałe zaś gminy, gromady
1 spółdzielnie produkcyjne o-

trzymają je w dniu 16 bm.

Chłopi wymienionych wsi, któ­
rzy z radością i dumą przyjęli
wiadomość o swym wyróżnie­
niu, organizują w związku z

wręczeniem nagród uroczyste
masowe zebrania, na których
raz jeszcze pragną dać wyraz
swojej wdzięczności dla pań­
stwa ludowego, swojej wierno
ścl wobec sojuszu robotniczo-

ehłopskieg&j.

równik grupy będę pracował
nad tym, by chłopi w naszej
gromadzie podpisali jak naj­
większą ilość umów. Przyłą­
czam się do wniosku ob. Józe­
fa Wypchała o podjęcie współ
zawodnlctwa z wszystkimi gro
madami w woj. krakowskim, i
osobiście wzywam
kierowników' grup

Mianowanie
ambasadora RP

w R^uinte
WARSZAWA

Prezydent Rzeczypospolitej
Polskiej mianował ambasa­

dorem nadzwyczajnym -1- pełno­
mocnym RP w Rzymie Jana
Druto, dotychczasowego amba­
sadora nadzwyczajnego I peł­
nomocnego RP w Ankarze.

*

Mianowanie
ambasadora RP

WARSZAWA

Prezydent Rzeczypospolitej
Polskiej mianował ambasa­

dorem nadzwyczajnym 1 pełno­
mocnym w Ankarze Janusza
Zambrowlcza, dotychczasowe­
go radcę ambasady RP w Mo­
skwie.

Nowy numer

tygodnika
„Nowe Czasy4*

MOSKWA

TSJ Moskwls ukazał się ko-

lejny (50) numer tygodnika
„NOWE CZASY" („NOWOJE
WREMIA"), pc święcony zagadnie
nilom międzynarodowym.

Numer zawiera następujące po­
zycje: artyku^witępny pt. „No­
wy manewr imperialistów", po­
święcony kwestii niemieckiej vz

ONZ, artykuł prof. N. Wejomana
pt. „Charakterystyczne oznak-i" o

skutkach wojenno-inflacyjnej po­
lityki ekonom cznej USA, list z

Japonii W. Krylowa, artykuł I.

Rowińskiego pt. „Haniebna kome­
dia", ■notatki z podróży do

Indonezje pióra Leona Poitier, re­
portaż chiński I. Woronina, arty­
kuł Wan Dina o literaturze ii sztu­
ce Vietnaimu, recenzje książki pt.
. .Militaryzacja Austria. Dokumenty
i fakty", liczne notatki z areny
międzynarodowej, kronikę wyda­
rzeń międzynarodowych i inne ma

tęriały.
Załączony do numeru dodatek

zawiera uchwały 4 dokumenty V

cesji Rady Generalnej &FZZ.

Kurdziela, przedstawicieli
ZSCh, ZMP, KGW — że ak­
tywiści gromady Gołcza goto­
wi są dopomóc chłopem do re­
alizacji swego ambitnego za­
mierzenia. Wśród ogólnego za

'palu, chłopi z gromady Goł­
cza podjęli rezolucję, w któ­
rej czytamy przy końcu:

„Wzywamy
wszystkie gro­
mady na tere­
nie całego wo­
jewództwa kra

kowskiego do

podjęcia współ
zawodnlctwa w

akcji kontrakta

cyjnej. Sami

zobowiązuj emy
się do końca

grudnia wyko­
nać pełny nasz

plan kontrakta­
cjinaI1II
kwartał 1952
w Ilości 106
sztuk tuczni,
ków, do dnia
31 grudnia br.,
oraz przekro­
czyć ten plan
co najmniej o

4 sztuki, tak iż
razem zakon­
traktujemy w

naszej groma­
dzie Gołcza,
najmniej 11
sztuk trzody'
.*
Gołczy padlo.

wysokie uświado-

a-by
Następnie tow. Zygmunt Pół

torak, przodujący chłop odzna
czony dyptamem uznania, po--
wiedział: — Zakontraktowałem.
1 sztukę na I kwartał, na dal-

__ ____ __________

s-ze kwartały więcej. Myślę, że dnym przeanalizowaniu swych
będę mógł współzaw-odrii-azyć możliwości..Chłopi z.Gołczy za-
z ob. Wypchałem,; a my wszy- sługują na to, zasługuje na to

®cy jako gromada. -— z innymi ważność akcji kontraktacyjnej,
wsiami woj. krakowskiego. by do współzawodnictwa przez

Potem mówił Jan Tabaka,' -nich zainicjowanego przystąpi-
bezrolny, który -m-i-mo iż niie • ły wszystkie wsie wojewódz-
posiada gruntu, bierze udział • twa krakowskiego. Realizując
w kontraktacji — mówili ta- swe zobowiązania wobec pań-
ni, popierając wniosek o-b. Wy- . stwa ludowego,- wieś krakow-
pchała. Przedyskutowano spra<- ska dowiodła, że drogim jest
\vę dostatecznie. Okazało się' jej sojusz robotniczo-chłopski-,
zarazem z wypowiedzi kierów- że obce jak najlepiej go reali-
nika szkoły ob. Władysława zo-wać.

Świadomie umacniając hitlerowski aparat ucisku,
staraii się osłabić mcii,

narodowo-wyzwoleńczy kierowany przez PPR
Proces zdrajców z działającej w czasie okupacji „ekspozytury urzędu śledczego44

WARSZAWA
nia 14 bm. przed Sądem Wojewódzkim dla m. st

Warszawy rozpoczyna się proces zdrajców narodu

polskiego: Witolda Pajora, Zygmunta Ojrzyńskiego, Sta­
nisława Nienałtowskiego i Andrzeja Czystowskiego, któ­
rzy w latach okupacji tworzyli kierownictwo zbrndni-

czej organizacji pod nazwą „ekspozytura urzędu śled­
czego11 (EUS) — kryptonim „Start11,' powołanej przez
„delegaturę11 emigracyjnego rządu londyńskiego

" dla
mordowania i denunejowania, w porozumieniu z oku­
pantem, działaczy niepodległościowego ruchu lewicowe­
go. W wyniku zbrodniczej działalności EUS — „Start11
wielu działaczy*! członków PPR, Gwardii Ludowej i
Armii Ludowej i innych działaczy postępowych zostało

zamordowanych bądź przez specjalne komórki terrory-'

.... przez gestap0-

wanlem się hitlerowskiemu o-

kupantowi. Dla delegatury
wrogiem był narodowy front
walki z hitlerowskim okupan­
tem, wrogiem była bohaterska
klasa robotnicza i jej czołowy
oddział — PPR, wrogiem były
bohaterskie i ofiarne oddziały
GL i AL, wrogami byli wszy­
scy ci, którzy organizowali
zbrojną walkę z okupantem.
Do walki z ru-chem narodowo­
wyzwoleńczym ugrupowania
reakcyjne montowały szeroko
rozgałęzione . organizacje wy­
wiadowcze i skrytobójcze, któ­
re współpracowały z gesta-po.

nlenie walki
_ „delegatury" z cznego wchod-z-ił również dział

PPR i jej izbrojnym ramie- komunistyczny, do letórego za^
ni-em Gwardią Ludową. dań niaileżalo rozpracowywanie

Jednym z ogniw działalności osób podejrzanych o działal-
delegatury był tzw. państwo- komunistyczną,
wy korpus bezpieczeństwa z

jego organami, a wśród nich
urząd śledczy i jego ekspozy­
tura w Warszawie pod nazwa

„Start11.

styczne „Startu11, bądź też

Akt oskarżenia przypomina,
że w okresie, gdy naród polak1!
wzmagał bohaterską walkę z

hitlerowskim okupantem o wy­
zwolenie narodowe i epoteozr
ne, gdy narody Związku, Ra­
dzieckiego prowadziły zwycię­
skie boje z najeźdźcą — reak­
cyjne ugrupowania coraz bar­
dziej pogłębiały politykę zid-ra
dy narodowej, politykę fakity-
cznego współdziałania z oku­
pantem. Tę zdradziecką dziia-
łailność prowadziły ugrupowa­
nia reakcyjne, zgrupowane wo­
kół tzw. delegatury rządu lon-
dyńaktego, maskujące się pod
różnymi szyldami —- począw­
szyodWRNażdoNSZ.U-
grupowaraia te nie miały nic
wspólnego z wyzwoleńczą wal­
ką narodu polskiego i działały
w myśl dyrektyw obcego wy­
wiadu — będąc Inatrumenteim
antypolskiej i antyradzieckiej
polityki imperialistów a-nglo-
amarykańsikiieih. —'■ polityki,
zmierzającej do oszczędzania
tó-feryzmu.

Głoszona przez delegaturę
zbrodnicza i antypolska „teo­
ria dwóch wrogów11 była w

praktyce cynicznym wysługi.

,

' Cała . d-ziałalnośe „urzędu
śledczego11, PKB i wszystkich.

1 jego, komórek była nastawiona
’

na walkę z ruchem lewicowym.
( 'Tinifóirrnacje dotyczące niepod-

, ległoścjibwego -ruch-u lewicowe-
Panstwowykorpus bezple- go, uzyskiwane przez „urząd
mistwa. iPKRi n.r.ioo-ę.ł ci o „o śledczy11, dostarczane były do

gestapo za pośred-nliotwem Le­
chowicza na ręce kpt. Spiel-
kera. . O charakterze „urzędu
śl-edćzego“ świadczy wympw-

czeństwa (PKB) 'opierał się na

kadrach policji granatowej i

zbudowany był według: wzoru■
przedwojennego .korpusu -poli­
cyjnego. Oficjalnym celem, ___________

dlą któ-rego PKB został przez nie fakt, że Lechowicz opierał
delegaturę powołany do życia szkolenie kadr na takich ćwi-
w sierpniu 1942 roku, byio czeniach szkolnych, jak roz-

przygotowanie w czasie ckupa- praszanie demonstracji robOt-
cji kadr dla przyszłego korpu­
su policji. Zgodnie., z instruk­
cjami delegatury i. zleceniami'

jej anglosaskich protektorów, • uu „Wł5UU Słw
PKB pod pozorem zwalczania czego11 kierował się" ogólnie
przestępstw kryminalnych, raz przyjętymi przez delegaturę
począł zbrodniczą walkę prze-, 'zasadami, werbując ich z apa­

ratu przedwojennej „dwójki-11.
W -marcu 1943 roku na stano­
wisko,. swego zastępcy Lecho­
wicz powołał osk. Witolda Pa­
jora, który przed, wojną pra­
cował. w. kierowanym przez

nSczych, pełnienie służby w

obozach koncentracyjnych itp.
Lechowicz przy doborze

pracowników do „urzędu śled-

przyjętymi przez delegaturę
ciwkó niepodległościowemu
ruchowi postępowemu. .

W PKB na m. st._ Warszawę ,

została wydzielona specjalna
komórka „wydział infcrma-
ćyjńy“, który ściśle wspólpra- ---t.;„—

- - - - - co-wał z'gestapo-W zwalczaniu Wgo referacie narodowoscio-
Wywlad delegatury 1 podpo- ni-epodl-egtośctowego ruchu le- wc-politycznyan SRI-DOK I,
rządkowane jej organizacje Wi,COweg<>. Zdobyte przez doło- P
same mordowały a wydawały we ogniwa PKB materiały In- du śledczego11,
w ręce gestapo członków PPR, • r ■ •

’
---------

żołnierzy polskiego ruchu apo- dział ten przekazywał do ge-
ru, a w szczególności AL i .

GL. Ofiarami tych mordów .... ,««:1y si5 «*; pi«»- pa-. JŁjKJffi- "S.

rządkowane jej organizacje wicowego. Zdobyte przez dolo- •

fo-rmaćyjn-o-wywiadowcze wy-

i SRI-DOK I,
Werbując Pajora do „urzę-

„ ", Lechowicz za­
poznał go z. zadaniami stojący­
mi przed PKB i „urzędem
śledczym'1, a w szczególności
z tym, że rozpracowywanie or­
ganizacji lewicowych jest pro­
wadzone w porozumieniu z

władzami hitlerowskimi. Po­
nadto Lechowicz .poinformo­
wał' oskarżonego, że ma kon­
takt z Gwardią Ludową, któ-

- - .wydział informacyjny11 prze-
„' . . . .

- .kształcił się w ®t!fzą-d śled,
Zwycięstwa Arra-u Radziec- czy“, którego naczelnikiem żo-

kiej, perspektywa bliskiego . stał Włodzimierz Lechowicz,
wyzwolenia Polski przez Woj- Lachowicz do września 1939
ska Radzieckie, rosnące wpty- roku był kierownikiem refera- .„„ ... ■. , ,

wy ugrupowań. lewicowych, a tu n-arodowościiowOipolityczne-- .wyw-iadowczych
w szczególności PPR —jeszcze go SRLDOK I. W skład refe- bedzie, 61? starał rozszerzyć,
bardziej wpłynęły aa. uaktyw- ferat-u narodOwościowopollty- (Ciąg dalszy na str. Z)
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Zaprzestanie zbrofen, redukcja zbrajeń i zakaz brani atomowej
wybawią narady Świata ad nlcbczpieczetistwa walny

Przemówienie szefa delegacji radzieckiej min. A. WYSZYŃSKIEGO
PARYŻ

WDNIU
12 grudnia w komisji politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych toczyła się nadal dyskusja

nad projektem rezolucji „trzech" (Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Ervtanii i Francji) w sprawie redukcji
zbrojeń oraz nad poprawkami zgłoszonymi przez delegację radziecką-Alo tego projektu.
Szef delegacji radzieckiej minister WYSZYŃSKI wygłosił w komisji politycznej przemówienie, poświę­

cone zagadnieniom redukcji zbrojeń, zakazu broni atomowej oraz ustanowienia kontroli międzynarodowej nad

wykonaniem tych zarządzeń.
Dategacja radziecka uważa

— oświadczył min. Wyszyński
— ż© obrady podkomisji dały
pewna pozytywne wyniki. Po­
mogły one sprecyzować stano­
wisko każdej z czterech felę-
gecjii, określić Jaśniej ich dą­
żenia 1 cele jaki© sobie posta­
wiły, usunęły niektóre rozbie­
żności, mając© co prawda sto­
sunkowo drugorzędne- znacze­
nie. Niemniej jednak delega­
cja radziecka uważa, że jest to
mocna strona pracy podkomi­
sji i było by niesłusznie pomi­
jać milczeniem tę pozytywną
stronę pracy podkomisji. Tak
samo niestaenle było by wyol­
brzymiać znaczenie pracy do
konanej przez podkomisję, po­
nieważ w istocie rzeczy pozo­
stały nietknięte rozbieżno'ci,
dzieląc© ZSRR z jednej strony
a USA, Anglię i Francję a

drugiej w niezwykle ważnych
zagadnieniach, których -roz-

wiązanta oczekują od nas —

można to powiedzieć bez prze­
sady — narody całego świata.
Na tym polega właśnie siata
strona pracy podkomisji, a-l©
to, czego nie .potrafiła dokonać
podkomisja, powinna uczynić
komisja dwunastu, komisja po­
lityczna, Zgromadzeni© Ogól­
ne, cała Organizacja Narodów
■Zjednoc.zianyeh.

Jedno z naszych naczelnych
zadań polega na tym właśnie,
aiby przezwyciężyć 1 uranąć
rozbieżności w najważntej-
sizych zagadnien-iadh, a w każ­
dym razie, aby zagadnienia t©
pos.awfć w całej rozciągłości,
Jei< tego wymaga ich donio­
słość i znaczente.

Memorandum stwierdza, ż©
obie propozycje — mowa jest
o propozycjach zawartych w

projekcie rezolucji USA, An­
glii 1 Francji oraz o popraw­
kach delegacji Związku Ra­
dzieckiego — ztóeżne są, jeśli
chodzi o pewne wspólnie ode.

Na dowód memorandum wy­
mienia fakt, że delegacja ra­
dziecka zaakceptowała punkt
pierwszy wstępu projekiu re­
zolucji „trzecn", który stwier­
dza, że Zgromadzenie Ogólne
pragnie „zdjąć z narodów
świata brzemię wzrastających
zbrojeń i wybawić je od stra-

.v^4 chu przed wojną, jak również
wyzwolić nowe

l nowe zasoby
konstruktywnej
sle odbudowy i

Przyłączając
muły Związek
wał sobie w pełni sprawę z jej
znaczenia, zaawał sobie spra­
wę z odpowiedzialności, wyni­
kającej z tak ważnego zobo­
wiązania, jak wymieniona wy­
żej — zdjęcia z naroców świa­
ta brzemienia wzrastających
zbrojeń i wyzwolenia nowych'
źródeł energii i nowych zaso­
bów dla Konstruktywnej pracy
w zakresie odbudowy i rozwo­
ju.

Jest
Winny
ntkać .

_

dc.yczącia również stałej poli­
tyki zagranicznej każdego' pań­
stwa przyjmującego tę formu­
łę. Praed delegacją ZSRR i —

jestem o tym przekonany —

przed delegacjami wszystkich
krajów, szczerz© pirzyjraują-
cych to zobowiązani© oraz go­
towych konsekwentnie i zdecy­
dowanie wcielić je w życie,
staje s.ereg zadań, które win­
ny przyczynić się do rozwinię­
cia tego saiachetaego celu, wy-
suinię.ego wyżej, i umożliwić
Jego osiągnięcie.

Zobowiązując się do zdjęcia
z narodów” świata brzemienia

wzrastających zbrojeń i do wy­
bawienia ich od straclhiu przed
wojną — jak głosi pufct pierw­
szy wsiępj do projektu rezo­
lucji „trzech" — należy posta­
wić sobie pytanie: jak można
rozwiązać to zadani© — zdjąć
a -narodów brzemię zibrojeń, a

tym bardziej wzrastaj ącyeh
zbrojeń? Jak wybawić narody
od niebezpieczeństwa wojny?
Jak wyzwolić i wykorzystać
nowe źródła energii i zasoby
dla pracy w zakresie odbudo­
wy i rojwoju krajów?

Jasne jest również, że nie
można sprawy posunąć ani o

milimetr naprzód, pozostawia­
jąc powyższe pytania bez od­
powiedzi, bądź też uidzletając
na nie dwuznacznej, a tym
bardziej niesłusznej odpowie­
dzi.

Punkt pierwszy wstępu do
memorandum ma duże znacze­
nie. Pierwszy wniosek, jaki
należy wyciągnąć z zawartej
w nim deklaracji — to obowią­
zek podJęcia skutecznych kro­
ków w celu zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń, redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych, zakazu
broni atomowej oraz ustano­
wienia kontroli międzynarodo­
wej. Tym samym bowiem zdję­
te zostanie z narodów świata
brzemię zbrojeń. Tym samym
bowiem narody święta wyba­
wione zostaną od niebeapte-

, czeńscwa wojny, czy też, jak
stwierdza wstęp do rezolucji
„trzech", od strachu przed
wojną.

Ale czy gotowe są trzy rzą­
dy, które zgłosiły projekt swej
rezolucji w tej sprawie, rzeczy-

pierwszym punkcie tego wstę­
pu do projektu rezolucji
„trzech". Dowiodła tego szcze­
gólnie jasno dyskusja w pod­
komisji oraz starania, jakich
przedstawiciele USA, Anglii i

Francji dokładali, aby uniknąć
konieczności pozytywnego roz-

wiście to zrealizować, tak
szczerze, jak myśmy to czynili
dotychczas? Na to pytanie od-
powtedoiel.iśmy w podkomisji
i odpowiedź tę winienem pow­
tórzyć również tutaj: nie,’ nie

są gotowe. Trzy mocarstwa nie
są gotowe zrealizować tego,
Co proponują we wstępie, w strzygnięcia tego zadania.

Związek Radziecki domaga się
redukcji zbrojeń

Z looiei przechodzę do roz­
bieżności w najważniejszych
sprawach, rozbieżności, któ­
rych podkomisji nie udało, się
usunąć z przyczyn już poprze­
dnio przez nas wymienionych,
z przyczyn, które postaram się
przedstawić w dalszym ciągu
przemówienia.

Pierwszym i najważniej­
szym zagadnieniem w całym
niniejszym problemie jest spra
wa zakazu broni atomowej i
ustanowienie międzynarodowe­
go systemu kontroli.

Związek Radziecki domaga
się i natega, aby Zgromadze­
nie Ogólne powzięło uchwałę
ogłaszającą bezwzględny za­
kaz brom! atomowej i ustano­
wienie ścisłej kontroli miedzy
narodowej nad wykonaniem
tego zakazu oraz, aby przygo­
towano 1 wn!e«iono na rozpa­
trzenie Rady Bezpieczeńs'wa
do 1 lutego 1952 roku protekt
konwencji przewidującej śred
ki Zapewniające wykonanie
tej uchwały.

Związek Radziecki propo­
nuje zatem, aby Zgromadze­
nie Jednocześnie powzięło dwie

uchwały, albo ściślej mówiąc,
aby w jednej uchwale podję­
ła dwie decyzje: jedną w spra­
wie zakazu broni atomowej i
utworzenia międzynarodowego
organu kontroli, drugą w spra
wie przygotowania konwencji,
przewidującej praktyczne po­
sunięcia, które zapewnią wy­
konanie uchwały Zgromadze­
nia Ogólnego o zakazie broni

Wleniu • kontroli międzynaro-
wej.

My..
prorte rozwiązań
broni atomowej.

źródła energii
dla wykonania
pracy w zakre-
rozwoju".
się do tej for-
Radziecki zda-

to ważne zobowiązanie,
stąd nteuclhronnle wy-
odpowiednie wnioski,

w komisji politycznej Zgromadzenia NZ
czy kcnlecatoścl posiadania
informacji o rozmiarach sił
zbrojnych i zbrojeń każdej
strony. Również ta kwestia
została Już dostatecznie wy­
jaśniona, kiedy wskazywaliś­
my, że w razie zgody na re-

i przez
wszyst-

i zbrój-
zostaną

na stół.
z- popra-

się, że myśl zwołania światowej
konferencji wszystkich państw
w oprawie redukcji zibrojeń
podzielają, jak widać wszyscy,
lecz że co do tej kwestii zacho­
dzą Istotne rozbieżności jeśli
chodzi o metody i termin zwo­
łania konferencji. Odpowiada
to rzeczywistemu etanowi rze­
czy, albowiem takie rozbieżno­
ści, niestety, istnieją. Ale te
rozbieżności wykraczają znacz­
nie poza ramy metod i termi­
nu.

Traktując poważnie sprawę
zwołania konferencji świato­
wej, Związek Radziecka propo­
nuje. a«żeby Zgromadzenie
Ogólne powzięło odpowiednią
uchwałę sformułowaną w spo­
sób zupełnie Jasny 1 niedwu­
znaczny.

Metoda zwołania takiej 'kon­
ferencji — to uchwalenie przez
Zgromadzenie Ogólne aipelu do
rządów wszystkich państw, za­
równo członków ONZ. jak i
tych, które nie należą obecnie
do ONZ. Termin — nie póź­
niej, niż 1 czerwca 1952 r.

Przygotowanie konferencji
światowej — to zalecenie Ra­
dzie Bezpieczeństwa, ażeby w

terminie 3-miesięcznym opra­
cowała i 'przedstawiła pnakrtycz
n© propozycje, dotyczące wpro­
wadzenia w życie całej uchwa­
ły Zgromadzenia Ogólnego,
której projekt omawiamy. A
więc i tej części uchwały, któ­
ra dotyczy zwołania konferen­
cji światowej.

Wydaj© mi 6ię, że Jest to ja­
sne i każdy szczery zwolennik
konferencji światowej powi-

• /

ulen byłby poprzeć bez zastrze­
żeń te propozycje. Jednakże
rządy USA, Anglii 1 Francji —

proponuj^ inną metodę. Po-

przestają cne jedynie na o

świadczeniu w imieniu Zgro­
madzenia Ogólnego, że taka
konferencja winna być zwoła­
na, przy cżyih nie wskakują
przybliżonego chociażby termi­
nu zwołania takiej konferencji.
Popnzestają one na stwierdze­
niu, że ta konferencja winna
być zwołana z chwilą, gdy pra­
ca komisji dwunastu osiągnie
takie stadium, przy którym

komisji którakolwiek
z części jej programu będzie

dla przedstawienta
Wtensposóbiw

mimo swej drugorzędności.
Każdy krok, który usuwa za­
chodzące między nami rozbież­
ności, chociażby, Jak terać, w

sprawach drugorzędnych napa
wa nas nadzieją, że następny
krok może usunąć rozbieżnoś­
ci w bardziej doniosłych spra­
wach. Do tego zaś dążymy, te

go chcemy, o to walczymy. W
podkomisji! zdołano powziąć
niektóre ważne decyzje w szcze

gólnośoi decyzje w sprawie
połączenia dwóch komisji, ekła
du połączonej komisji, człon-
kostw, procedury jej pracy,
sprecyzowano kwestie głosowa­
nia, „veta“, we wszystkich
tych kwestiach osiągnięto po­
rozumienia. Sądzę, że potwter
dzą to moi sąsiedzi z prawej
strony.

Nie trzeba chyba podkreś­
lać, jak dalece wszystko to

jest doniosłe dla sprawy po­
koju, dla dobra narodów, żą­
dających od Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych aktyw­
nych i stanowczych kroków
dla położenia kresu obłędne­
mu wyścigowi zbrojeń zacis­
kającemu pętlę na szyi państw
kroczących tą drogą — dla
położenia kresu wyścigowi
zbrojeń, pochłaniającemu ol­
brzymie środki i siły w celu

przygotowania nowej wojny
światowej, zamiast wykorzy­
stać te środki i siły dla polep­
szenia sytuacji ekonomicznej
ludności cierpiącej wskutek
tego wyścigu zbrojeń, uginają
cej się pod ciężarem budżetów
wojskowych w państwach obo­
zu atlantyckiego.

dukcję proponowaną
Związek Radziecki,
kie dane o siłach
nych i zbrojeniach
natychmiast wyłożone
Wynika to również :
wek ZSRR, w których *mówa
o tym, że wszystkie państwa
powinny niezwłocznie, a w

każdym wypadku nie później,
niż po upływie miesiąca od u-

chwały Zgromadzenia Ogólne­
go o zakazie bron! atomowej
oraz redukcjii zbrojeń i sił
zbrojnych, przedstawić mię­
dzynarodowemu organowi koń
troll pełne dane o swych si­
łach zbrojnych i o wszystkich
rodzajach broni z bronią ato­
mową włącznie, według staniu
z chwili uchwalenia wspomnia­
nych postanowień.

Jeżeli dokładne dane o z.bro
Joniach 4 siłach zbrojnych
ZSRR rzeczywiście interesują
rządy USA, Anglii i Francji,
oto macie prostą drogę do u-

zyskanfa tych danych. W ta­
kim wypadku ani p. Lloyd,
ani przedstawiciele dwóch in­
nych mocarstw, w Imieniu
których występował tutaj p.
Lloyd nie będą wcale po­
trzebowali korzystać z infor­
macji, które on sam u<znał tu
za niezupełnie dokładne, czy
też — Jak ja bym powiedział
— izmpetoie niedokładne.

W memorandum wskazuje

proponujemy Jarne i
rozwiązani© — zakaz

Kto posiada
obecnie broń atomową? — za­
pytał mówca. Stany Zjedno­
czone i Związek Radziecki.
Móiwimy jasno i stanowczo:
„zakazać broni atomowej". Zo
bowiązUjJemy się nakaeia tego
przestrzegać.

Oświadczają nam: „nie, —

na stewo wam ni© wierzymy,
pi-zyjmijcie nasz pjsn — „plon
Barucha".

Lecz mówi się tek tylko dla­
tego, że wiadomo, iż ten pro­
ponowany „plan Barucha" ni­
gdy ni© doprowadzi do zakazu
broni atomowej. Mówi się to

dlatego, że chce eię zyskać na

czasie, ażeby gromadzić wciąż
więcej i więcej zapasów tej
sćraoziMwej broni.

Mówią, nam, że propozycja
nasza oznzeza: najpierw zakazi
— później kontrolę — nie Jest
to ścisłe, gdyż mówimy: uch­
wała w sprawie zakazu broni
atomowej i uchwala w sprawie
ustanowienia kontroli między­
narodowej powinny być wzięte
jednocześni© i z decyzji tej
powinny wypływać wszystkie
koisekiwetnq'e, wweinMkcwane
moralno-priitycznymi zobowią­
zaniem!, jakie stwarza taka u-

chwi-ła.
Nie wytrzymuje również ża­

dnej krytyki powoływanie się
na fakt, że w razie zakazu bro­
ni atomowej w okresie, gdy nie
będzie jeszcze działa! między­
narodowy organ kontroli, ta­
ka uchwała będzie zawierała
furtkę, umożliwiającą różne
wykręty i doprowadzi do tego,
że żaka7 broni atomowej oka-
że się fikcją i oszustwem. Je­
dnakże oszustwo to nte może
nie zostać zdemaskowane i nie
może nie okryć wieczną hańbą
państwa, które dopuści się ta­
kiego wiarolomstwa.

Broniąc naszej propozycji,
ażeby Zgromadzeni© "Ogólne
ogłosiło bezwzględny zakaz
broni atomowej i ustanowienie
kontroli międzynarodowej,
wskazywaliśmy na wyjątkowe
moralnopolityczne. znaczenie,
jakie miałaby taka uchwała
Zgromadzenia. Muslmy to pod

1 kreślić również obecnie. "Ta­
ka uchwala Zgromadzenia 0-
gólnego nie będzie ani świst­
kiem papieru, jak przypusz­
czają niektórzy, ani czczym
frazesem, ani oszustwem. Nie
może ona być ani jednym, ani
drugim, ani trzecim, dlatego,
że odpowiada najgłębszym pra
gnleniom milionowych mas

ludowych i w sposób obiekty­
wny może przyczynić się, po­
winna przyczynić się i przy­
czyni się do usunięcia lub
przynajmniej do osłabienia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych, będzie służyła
sprawie pokoju, będzie wymie­
rzona przeciwko podżegaczom
wojennym i polityce awantur

wojennych.
Druga różnica zdań pomię­

dzy rządami Stenów Zjedno­
czonych, Angliii i Francji a

Związkiem Radzieckim doty­
czy sprawy .redukcji zbrojeń
i sił zbrojnych. Propozycja
ZSRR sprowadza 6ię do tego,
żeby Stany Zjednoczone, An-
gilte, Francja, Chiny i Związek
Radziecki! zredukowały w cią­
gu jednego roku swe siły
zbrojne i zbrojenia o 1/3. —

Trzy wymienione mocarstwa

oponują także (przeciwko itej
propozycji. Mówi się nam, że
taka rediufccja*hi© może być u-

ważana za. redukcję sprzyja­
jącą pokojowi, jeśli nie będzie
wiadomo, jaką potęgę miłitar-

. ną redukują wielkie mocar­
stwa i do Jakiego poziomu za­
mierzają doprowadzić te re­
dukcje; Chodzi o to. że 'nlcja-
torzy tej tezy nie potrafił! do

Zfychczes powiedzieć nic wy­
raźnego o zasadach, które
mają określać istotę tego po­
ziomu. Blorąc za. podstawę
obszar kraju i liczbę ludności,
p. Acheson uważał, że to wła­
śnie 'powinno stanowić kryte­
rium dla określenia poziomu.
Im większy jest kraj, im licz­
niejsza jego ludność — tym
wyższe powinny być zbrojenia
i siły zbrojne tego państwa. —

Jednakże p. Acheson dodał,
że mimo wszystko powinna
być określona jakaś ostatecz­
na '‘granica, jakiś pułap, po­
wyżej którego poziom ten nie
powinien wzrastać. Oznacza to

jednak, że Ilość sił zbrojnych
i przy zastosowaniu

zasady’ wysuniętej jako kryte-
wvirtvwatac\Tni rium przez P- AcIies0Ila 1 P^y

yp1? Ji i zastosowaniu poziomu, o któ­
rym mówił zeszłym
przedstawiciel Stanów
noczonych, nie będzie
władała ant rozmiarom
ani liczb!© ludności.

Zachodzi pytanie, cóż więc
pozostaj© z tego. tzw. pozio­
mu? Prócz tego, jeżeli wycho­
dzi si$ z założenia tzw. pozio­
mu, Jek to już potwierdzili
przedstawiciele Francji, An­
glii i USA na konferencji za-

stępców czterech ministrów
spraw zagranicznych w Pary­
żu, cal© zagadnienie może się
w końcu sprowadzić nie do
redukcji.

Drugie pytanie zadane przez
przedstawiciela AmgUi daty-

atomowej i ustanowieniu ści­
słej kontroli międzynarodowej.

Nie poprzestając na tym,
Związek Radziecki domaga eię
aby niezwłocznie przystąpiono
do redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych i w tym celu składa dwie

prepozycie: pierwsza — to re­
dukcja zbrojeń i sil zbrojnych
picciu mocarstw — USA, An­
glii, Francji, Chin i Związku
Radzieckiego — o 1/3 w cią­
gu roku od chwili powzięcia
odpowiedniej uchwały — dru­
ga — to zwołanie światowej
konferencji wszystkich państw
zarówno członków jak i nie-
człenków ONZ, w celu rozpa­
trzenia problemu istotnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń
oraz praktycznych poczynań,
zmierzających do zakazu bren!

atomowej i ustanowienia mię­
dzynarodowej kontroli nad wy
konaniem tego zrka.zu.

T°k wtac. w myśl nropozy-
ci Związku Radzieckiego, po­
winny być jednocześnie roz­
wiązane trzy zadania:

4 \ Bezwzględny zakaz bra
’

ni atomowej i utworze­
nie międzynarodowego or­
ganu kontroli,
g l Redukcja zbrojeń i sil

'

zbrojnych wszystkich
pięciu mocarstw,

kwiatowej' J konferencji dla urze­
czywistnienia wymienione­
go wyżej celu w stosunku
do wszystkich innych
państw.

Rzgdy państw saclwrfmsh

oponują
Rządy USA, Anglii! ! Fran­

cji nie zgadzają się na te pro­
pozycje. Oponują cne przeciw
ko nim, widząc w nich Jakąś
pułapkę zastawioną przez Zwią
zek Radziecki. Rządy USA,
Anglii i Francji uważają, że
— aby nie wpaść w tę pułap­
kę — należy poczekać z zaka­
zem bneni atomowej dopóki
nie zostanie utworzony mecha­
nizm kontroli międzynarodo­
wej 1 dopóki! nie zacznle on

działać.

Utrzymują one, że w prze­
ciwnym wypadku cala sprawą
sprowadzi się do zwykłego
przyrzeczenia zakazu .broni a-

tomowej bez jakiej kol wiek mo

żliwośc! sprawdzenia, czy przy’
rzeczeni© to rzeczywiście zo­
stanie wykonane.

Względów tych nie można
również uznać za. przekonywu
jące. Nie wolno lekceważyć
uchwały Zgromadzenia Ogól­
nego, zwłaszcza jeśli zostanie
ona powzięta jednomyślnie,
nie wolno uważać jej za czczy
frazes, nie wolno mówić, że
nie będzie cna miała żadnego
znaczenia. Jeśli chodzi o Zwią
zek Radziecki, to uważamy i

oświadczamy to jasno i zdecy-

za konieczne usta-

ścisłej skutecznej
międzynarodowej,

kontrola międzynar

słowo i sam nte/jest skłonny
polegać na samym tylko sło­
wie. Dlatego Związek Radzie­
cki uważa
ncwiienle
kontroli

Przy tym
rodowa powinna być. jak to

wyobraża sobie Związek Ra­
dziecki rzeczywiście między-
narodowa.

Pen Lloyd mówił, że Zwią­
zek Rcriżfeaki uwarta, Iż mię­
dzy zakazem bron.: atomowej
a prowadzeniem kcńtroli mię­
dzynarodowej musi istnieć Ja­
kiś okres przejściowy. Tak

jest, rzeczywiśote mmi być te­
ki okres przejściowy 1 jut a

samej natury rzeczy nie może

go nie być. Uznali to również
sarn! autorzy planu Banucha,
a nawet sam Baruch w prze­
mówieniu 14 czerwca 1946 r.

Od tego jednak czasu upły­
nęło już 5 lat i rotziwiązeila się
nadzieja na możliwość oparcia
systemu kontroli międzynaro­
dowej na ptente Barucha. Nie
ma powodu liczyć na to, że sy­
tuacja pod tym wgzlędem mo­
że się zmienić, tym bardziej,
że jakeśmy widzieli wyżej,
plan Barucha traci coraz bar-

dowanie, że uchwałę taką u> dziej swych obrońców i zwo-

ważać będziemy za obowiązu­
jącą nas w całej pełni nawet

bez jakichkolwiek bądź sankcji
przewidzianych za niewykona­
nie tej uchwały.

Jedyny motyw, który w isto
cle rzeczy rządy USA, Anglii
1 Francji wysuwają przeciwko
niezwłocznemu zakazowi błoni

atomowej, sprowadza się do
strachu przed tym, że jakieś
państwo naruszy taką uchwa­
łę, nie będzie jej wykonywało
oraz, że inni uczciwi partne­
rzy okażą się w niekorzystnej
ii niepomyślnej dla siebie sy­
tuacji. Ale strach jest złym
doradcą. Jest on złym doradcą
w zwykłych, codziennych spra
wach, a jeszcze gorszym w

sprawach politycznych.
Mówi się nam, że jednak na

słowo wierzyć nie można. Ale
też Związek Radziecki nikomu
nie proponuje, aby wierzył na

lenników. Ale również wów­
czas przed pięciu laty nie mo­
żna było zgodzić się na takie
rozwiązanie problemu broni a-

tomowej, Jakie proponował
plan Banucha, plan, który
spotkał się z surowym potępie­
niem i sprzeciwem ze strony
szeregu państw. Przypuśćmy
jednak,, że w którymś dniu i o

którejś godzinie konwencja o

zakazie broni atomowej i o u-

etanowienóu kontroli mięityy-
narodowej zostanie podpisana
i ratyfikowana. W takim wy­
padku wchodzi ona niezwłocz­
nie w życie, a ziaitem powinien
też wejść niezwłocznie w życie .

zakazi broni atomowej, który w i _zbrojeń
ten sposób staje się faktem ze

wszystkimi
’

stąd tonaekiweoajem! prawny­
mi© mówiąc już o moral-

to
mi,
nych 1 politycznych. Jakież

konsekwencje?

Niezwłoczne

produkcji broni atomowej
zaniechanie

razem

Zje-rl-
odpo
kraju.

zdaniem

gotowa
rządom,
tym wypadku cała sprawa
eprowadiza się do - - •

nych życzeń, i '

natomimt z żadnymi zz"ą
dzaniami praktycznymi 1 wo­
bec tego ma nader” małe zna­
czenie, jeśli w ogóle ma jakie­
kolwiek znaczenie.

Omówiłem jedynie najważ­
niejsze zagadnienia wywołują­
ce rozbieżności między ŹSRR
z Jednej strony a trzema mo­
carstwami z drugiej.

Usunięcie tych rozbieżności
ma ogromne znaczenie dla do­
niosłej sprawy zlikwidowania
napięcia w stosunkach między­
narodowych. sprawy polepsze­
nia tych stosunków.

W podkomisji zdołaliśmy
powziąć niektóre ważne decy­
zje. To nawet, co nazywa się
tutaj 1 określa etę w memoran­
dum jako „drugorzędne decy­
zje" ma ważne znaczenie po

plaitcnicz-
rrle łączy się

I zarzą-

Proces ekspozytury urzędu śledczego'*

Najważnlejszą konsekwen­
cją jest obowiązek wszystkich
państw, które ratyfitoweiiy tę
konwencję, nieowtóbznego ze-

aiectenta produkcji, a tym
bardziej ukrywania bron! ato­
mowej, — niezwłocznego wy­
korzystania wyprodukowanych
już bomb atomowych wyłącz-

ule dla celów cywilnych. Oto
dwa następstwa, które wypły­
wają z samego faktu podpisa­
nia. ratyfikowania i wejścia w

życie — zgodnie ze wszystkimi
normami międzynarodowym-! i
zgodnie a praktyką międzyna­
rodową — konwencji o zaka­
zie broni atomowej i -ustano-

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Lechowicz oprócz Pajora

zwerbował do „urzędu ślescze
go" cek. Nlenałtowskiego o

raz szereg osób, rekrutujących
się z kaar sanacyjnej policji
politycznej tzw. „defensywy".

Oskarżony Nienałtowskt już
w 1933 roku został wciągnię­
ty przez Lechowicza do współ­
pracy z SRI-DOK I i dostar­
czał mu wiadomości z terenu

lewicowej akademlck!ej orga­
nizacji! „Zycie", a następnie z

terenu PZ Inź. „Ursus", w

1937 roku oskarżony Nienal-
towekż objął stanowisko refe­
renta w referacie narodowo­
ściowa - politycznym SRI-
DOK I.

Oskarżony Nlenattowskl,
przedwojenny pracownik SRI-
DOK i, a w okresie okupacji
zastępca kierownika „ekspozy­
tury urzędu śledczego" —

(kryptonim „Start"), przenik­
nął równocześnie do GL, dzia­
łając w najbliższym kręgu
współpracowniików, Mariana
Spychalskiego. Po wyzwoleniu
Polski w 1945 roku Nienał-

tewski, skierowany przez Spy­
chalskiego do Wojska Pol­
skiego, został awansowany do
stopnia podpułkownika. W
1947 roku oskarżony został
skierowany do pracy w Mini­
sterstwie Ziem Odzyskanych.

Lechowicz po zaangażowa­
niu Niennltcwskiego do ,,u-
rzędiu śledczego" zlecił mu

rozpracowywanie członków
organizacji lewicowych Uzy­
skiwane przez informatorów
wiadomości, dotyczące PPR
i GL. Nienełtowski dostarczał
Lechowiczowi.

W celu zahamowania wzma­
gającej się wałki narodowo­
wyzwoleńczej, delegatura po­
wołała nową organizację tzw.
kierowirtctwo walki podziem­
nej (KWP). Na czele tej orga­
nizacji stanął bitek! współpra­
cownik Mikołajczyka — Ste­
fan Korbońskl, a kierownikiem
jej na m. st. Warszawę został
Eustachy Krak.

W ramach KWP na m. st.

Warszawę działało szereg wy­
trawnych dwójkarzy, kierowa­
nych z PKB, ą w jej liczbie
Lechowicz, oskarżony Nienał-
towskl 1 Inni.

Według wytycznych udzie­
lonych Krakowi przez główne­
go pełnomocnika KWP Kor-
bońśktego, zasadniczym zada­
niem KWP było rozpracowa­
nie działaczy lewicy i kiero­
wanie spraw przeciwko nim
do specjalnie zorganizowanego
w tym celu „sądu" pod nazwą
„CSS“ (cywilny sąd specjal­
ny)-

Lechowicz do pracy w KWP

przystąpił w drugiej połowie
1943 roku, obejmując stano­
wisko II zastępcy Kraka i kle-

rcwnictwo „wydziału lnforma-
cyjnoegzekucyjnego" w tzw.

dywersji osobowej. ■
. Oskarżony Ntenałtowskf! do

pracy w KWP na terenie War
ezawy przystąpił jesień ią 1943
roku za pośrednictwem Lecho­
wicza i objął stanowisko kie­
rownika grupy obserwacyjnej.
Do zadań kierowanej przez o-

skarżetnego grupy należało u-

stalente trybu życia i'najdo­
godniejszych miejsc, w któ­
rych obserwowaną osobę moż­
na było najłatwiej zamordo­
wać. W tym okresie działalno­
ści Lechowicza i oskarżonego
Ntenałtoweklego w wykonaniu
„wyroków CŚS“ zostali za­
mordowani liczni działacze ru­
chu lewicowego.

W 1943 roku Lechowicz po
informował oskarżonego1 Pajo­
ra, że w związku z rozszerze­
niem przez delegaturę dzia­
łalności antylewicowej, posta­
nowiono w ramach PKB na m.

st. Warszawę w porozumieniu
z władzami hitlerowskimi,
zorganizować do walki z ru­
chem lewicowym specjalną
grupę, która mordowała­
by * niepodległościowych dzia­
łaczy postępowych, zaró­
wno we własnym zakresie, jak
też 1 w ścisłej współpracy z

gestapo. Akcja ta’'miała być
prowadzona w sposób
kcwany, pod pozorem
przeciwko elementom
nałnym".

Ta specjalna grupa
utworzona jako „ekspozytura
urzędu śledczego" w Warszawce
pod nazwą „Start". Zbrodni­
cza działalność, wymierzona
przeciwko obozowi lewicy, mia
ła doprowadzić do takiego wy­
niszczenia ruchu postępowego,
aby zabezpieczyć uchwycenie
władzy przez reakcję po wy­
zwolenia Polski.

Plan działania tej nowej or­
ganizacji ustali! szef centrali
służby śledczej komendy głów­
nej PKB — Kontrym, wspól­
nie z Lechowiczem, któremu
powierzono zorganizowanie i
nadzór działalności „Startu'.

Kontrym, b. komisarz poli­
cji w Białymstoku, po kampa­
nii wrześniowej znalazł się we

Francji, a następnie w Anglii,
gdzie pracował w ministerstwie
spraw wewnętrznych rządu lón
dyńskiego, jako kierownik
działu antykomunistycznego.
Po przejściu rocznego wyszko­
lenia wywiadowczego Kontrym
został zrzucony do Polski w

celu zorganizowania specjal­
nego oddziału do walki z nie­
podległościowym ruchem lewi­
cowym i organizowania sieci
wywiadowczej na terenach
ZSRR.

W początkach 1943 r. Kon­
trym został skierowany przez
delegaturę do komendy głów-

zarnas-

„walkl
krymi-

zostala

Rokowania w Panmundżon

Specjalna podkomisja zajmie się

zagadnieniem jeńców wojennych
PEKIN

Jak
donosi korespondent Agencji Nośnych Chin, strona

koreańsko-chińska oświadczyła na posiedzeniu podko­
misji w Panmundżon w dniu 11 bm„ iż akceptuje propo­
zycje strony przeciwnej w sprawia utworzenia nowej pod­
komisji, która zajmie się rozpatrzeniem czwartego punktu
porządku dziennego, dotyczącego zagadnienia jeńców.
Na posiedzeniu tej podko­

misji delegat koreańskc-chiń-
ektt wysunął zasadę, aby obie
strony, po podpisaniu porozu­
mienia w sprawie rozejmu,
dokonały niezwłocznej repa­
triacji wszystkich jeńców. Je­
dnakże strona przeciwna nie
zajęta jasnego stanowiska w

tej sprawie. Oświadczyła ona.

że jeńcy obu stron winni! być
zwolnieni 1 wymienieni na tzw.

uczciwej 1 sprawiedliwej pod­
stawie, aby jedna strona nie
uzyskała tzw. jednostronnej
przewagi militarnej. . Delegat
koreańskochińekl zapylał
przedstawiciela strony przeci­
wnej. czy ma to oznaczać, iż

po podpisaniu rozejmu tylko
część jeńców zostanie zwolnio­
na, a druga część nadal prze­
bywać będzie w niewoli.

nej PKB, w celu rozbudowy
wywiadu antylewioowego.

Kierownikiem „ekspozytury
urzędu śledczego" (kryptonim
„Start") został oskarżony Pa­
jor, Jego pierwszym zastępcą
osik. Ojrzyńskl, zaś drugim za­
stępcą osk. Nienaltowski.

W toku odpraw organiza­
cyjnych usta.owo, że oapowie-
dzimny za całokształt dzlałal-
noóci „Startu" jest Lecho­
wicz, jako kierownik urzędu
śledczego, któremu ma podle­
gać ekspozytura.

Osk. Zygmunt Ojrzyńskl był
w ©Kresie przedwojennym wi­
ceprokuratorem sądu okręgo­
wego w Białymstoku do spraw
politycznych. Na przełomie
1940-41 roku wstąpił do
„związku Jaszczurczego" i ob­
jął stanowisko szefa wywiadu
w komendzie okręgu warszaw

skiego NSZ. Jako specjalista
w sprawacn komunistycznych
kierował wywiadem Nbó. siKle-
ro(/anyin przeciwko PPR i
GL.

Kontrym na odprawie kie-
rownic.wa „Startu" wyjaśnił,
że rozpracowanie dziaiaczy le-
wicowycn „Start'* bęuzie pro­
wadził w ouareiup porozumie­
niu z wiaazanu nhicrowszlnii.

Terytorialnie „Start' dzie­
lił s.ę na 4 p.acd#Ki: Warszar

wa-Praga, Warazawa-Sróumte-
śc.e, Warszawa-Pórnoc i War-
szawa-Po.uonie. Na czele każ­
dej z nich stał kiero ,vnik, ma­
jący do swej dyspozycji sze­
reg prącowniKÓw.

M. In. kierownikiem placów
ki Warszawa-sroamiescie zo­
stał Juiian '

CzerwiaKOWsKi,
który przeszedł do „otartu"
w>raz z caią KomórKą wywia-
dowcco-obserwacyjną NSZ.

Sekretariat „startu" objął
zaangażowany na to stanowi­
sko przez Nlenadowskiego
cuk. A.wi-zej tizys.cwski, któ­
ry natężał ao organizacji woj-
Sioowwj W RN.

Kierownicy placówek „Star­
tu" inu-roiKM,© wywnacciwcro
oirzymywad od cuk. Peęo.-a.
Materiał nadsyłany z placówek
osk. Pajor Go>x.i.cn.ia4 Lecho-
wieżowi, który z ko.ei praeka-
zywał go co gestapo oraz go

tanency PKB.
NtezaLeżn.© od tego kierow­

nicy pcuroóegómnycu placówek
„Startu" przeważywaii beupo-
średn.o Leciaowiczowl imienne
liscy PPit-owców.

Dla wzmożenia pracy wy­
wiadu Lechowicz ososiśce po­
wiązał rejony „Stanu" z ko
misairiatami PKB, zalecając
za pośrednictwem Pajora pro-
waaizenle wywiaciu an.yrew.co
wego wszelkimi możliwymi
śrouKami, w szczególności zaś
przez przenikanie co roupraco-
wywanych organizacji.

Gestapo zasurzegio sobie,
że niektóre materiały dotyczą­
ce obozu lew.cy, będzie prze­
kazywało organom delegatu­
ry ze wzglęau ną ich możli­
wości doc.eranla do organiza­
cji postępowych.

Lechowicz posiadał kontak­
ty z gestapo już w okresie or-

ganrizowant.a „Startiu" i dla
ściślejszego powiązania „Star­
tu" z gestapo w listopada i©
1943 roku skontaktował osk.
Pajora z hauiptstormfueh re­
fem SS Splelkerem. Spielker,
związany zarówno z gestapo
jak 1 z Abwehrą, był specjal­
nie wyznaczony do organizo­
wania współpracy okupacyj­
nych władz policyjnych z wy­
wiadami organizacji reakcyj­
nych w celu zwalczania nie­
podległościowego ruchu lewi­
cowego. Materiały przeznaczo­
ne dla gestapo przygotowywał
sekretarz „Startu" Czystow-
ski, po czym Pajor przekazy­
wał je Spielkerowl.

Pajor z Splelkerem ustalał!
metody zwalczania PPR, GL i
AL. Z rąk Spielkera Pajor o-

trzymywał dyrektywy wywia­
du hlutercwskiego w zakresie
działalności „Startu" na odcin­
ku walki z obozem lewicy.

W miarę rozszerzania zdra­
dzieckiej działalności w ra­
mach „Startu" powstała spe­
cjalna „grupa likwidacyjna",
kierowana bezpośrednio nrzez

osk. NienałtowBKlego, która
stała się głównym ośrodkiem
realizacji zbrodniczych poczy­
nań „Startu". Za pomocą „gru­
py likwidacyjnej", „Start"
przeprowadzał mcrderotiwa
działaczy niepodległościowych
we własnym zakresie. Grupa
ta dokonała na terenie War-
ezawy bardzo licznych mor­
derstw na niepodległościowych

. działaczach lewicowych.
Akt oskarżenia wymienia

nazwiska wielu działaczy PPR

którzy zotóali przez placówki
„Startu" zamordowani, bądź
też wydani na katusze w ge­
stapo M. in. zostali zamordo­
wani bezpośrednio przez pla­
cówki „Startu" daiafc.cz©
PPR: Nieszporek, Grześ!., c-

wieź, Gliński, Garncarczyk,
Żelazowski, Hrynkiewicz, Ko­
złowski, Laress i inni. Wiele
z tych morderstw zostało do­
konanych na bezpośrednie po­
leceń ie Lechowicza..

Również wiielu działaczy
niieipcdleglcścticwego ruchu le­
wicowego zosteto zamordowa-
nych przez gestapo w wyniku
przekazywania przez Pajora i
Lechowicza imiennych list
PPK-owców Spielkercwi.

W ten epccób aresztowani
zostali przez gestapo, a na­
stępnie zamoroowant m. in:
Józef Fal, Koman Woźniakow­
ski, Jerzy SZKOt, Antoni Ma­
liszewski, Eugeniusz Aleksan­
drowicz, Jan Jachura, Jan
Wojciechowski, Wanda Zie-
leńczyK i wiem innych.

„Start" przekazywał mate­
riały wywiaaoACz© do gestapo
przez cały czas swej dziafcal-
ncócl.

Działalność PKB 1 wszyst-
. kich jego ekspozytur, a w tej

liczbie i „Startu", była finan­
sowana przez delegaturę rzą­
du londyńskiego. Wszystkie
stanowiska w „'urzędzie ś.ed-
czym", jak i w „Starcie" by­
ły ecwicie opłacone. Oskarże­
ni Paja-, Ojrzyńaki i Nienal-
tewski oprócz wysokiego upo­
sażenia w „Starcie" pobierali
również wynagrodzenie z in­
nych ośrodków, z którymi
wgipółpraccwaM,

W końcowej części akt o-

skarżenia stwierdza, że zebra­
ne materiały dowodowe św.ad
czą detótnie o tym, iż oskar­
żeni Pajor, Ojrzyńskl, Nienal­
toweki i Czystcwsuci wykazali
w swej yrzeŁ.ępczej działalno­
ści wielkie napięcie złej woli,
śwlirdcm ie umacniali aparat
ucisku hitlerowskiego chip an­
ta, w perfidny sposób mordo­
wali działaczy niepodległoścto
wych i zdraciziecK© starali się
osłabić ruch narodowo-wyzwo­
leńczy, kierowany przez Pol­
ską Partię Robotniczą j Kra­
jową Kaaę Narodową. Lziała-
jąc w myśl wskazań delegatu­
ry, oskarżeni usiłowali utoro­
wać drogę do objęcia po wy­
zwoleniu Polski, władzy przez
obóz reakcji zaprzedany impe­
rialistycznym kołom Anglii i
i Ameryki, które zmierzały do
przekształcenia Polski w swą
kolonię i bazę wypadową prze­
ciwko ZSRR.

Postępując w myśl dyrek­
tyw ośrodków angic-sasutego
imperializmu, cskirżeni kon­
tynuowali swą przestępczą
działalność również 1 po wy­
zwoleniu Polski spod hiilerow
sklej okupacji.
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DOM KULTURY W WARSZAWIE

W salach Młodzieżowego Domu Kultury w Warszawie została otwarta Ogólnopolska Wysta­
wa Modelarska zo-rganizowanaprzez Ligę Morską i Ligę Lotniczą. Na wystawie znajdują się
modele historycznych i współczesnych jednostek morskich orazlotnwzych. Na zdjęciu: młodzi

• entuzjaści lotnictwa oglądają z zainteresowaniem model dwupłatowca caf. — fot. Tymiński

Z problematyki HI Konferencji Miejskiej PZPR (II)

Więcej uwagi dla spraw wyższych uczelni

U
ndwersytet wykonuje plan..." „Wykonanie planu
przez AGH..." „Plan w sesji jesiennej..." Słowo

„iplan" słyszało się często podczas wystąpień na
”

konferencji. Słowo, które mogło wreszcie zawitać
na wyższe uczelnie, tak .Jak zwycięsko utwierdziło się w

zakładach pracy. Plan — to znaczy dostarczenie budow­
lom Sześciolatki! nowych kadr, szkołom nowych nauczy­
cieli, to wypuszczenie w życie z dyplomem ukończenia

wyższej uczelni tysięcy nowych fachowców. Etapy planu
— to pozytywne wyniki sesji egzaminacyjnych, osiągnięte
przez codzienną usilną pracę polityczną organizacji par­
tyjnych 1 kół zetempowskich, ooiągnięte dzięki zrozumie­
niu przez każdego studenta wagi tych wyników, znaczę-
niś nauki:, istoty dyscypliny naukowej.

I stąd —- minimalny procent
odsiewu studentów' na Poli­
technice: 0,5. Stąd rzetelne

podejście do nauki studentów
wielu wydziałów AGH, któ­
rych aktyw partyjny 1 młodzie

źowy mobilizuje do walki o

wyniki nauczania. Stąd walka,
wypowiedziana przez organi­
zację partyjną na Akademii

Medycznej bumelantom; nie
ma ć nie będzie dla nich miej­
sca na uczelni — organizacja

Niewykorzystane źródła

W walce o umocnienie « rozbudowę systemu oszczę­
dzania trzeba nieustannie pamiętać o olbrzymich

oszczędnościach, jakie przynosi racjonalne wykorzysta­
nie środków trwałych, a więc maszyn, urządzeń, narzędzi,
zabudowań produkcyjnych 1 środków transportowych.

Przez lepszą bowiem — bardziej wydajną pracę ma­
szyn 1 urządzeń, przez pełne Ich wykorzystanie oraz lep­
sze wyzj ekante środków transportowych i budynków
zmniejszamy tę część kosztów własnych, która stanowi
swrot kosztów zużycia maszyn i wszelkich urządzeń, czyli
koszty amortyzacyjne. Niezależnie od tego, osiągając
wyższą produkcję przy pomocy tych eemych urządzeń,
obniżamy koszty osobowe i niektóre pozycje w kosztach

ogólnych.
Co więcej — walka o to, by podstawowe środki pro­

dukcji totomie całym swoim potencjałem produkcyjnym
służyły gospodarce narodowej, daje poważne oszczędno­
ści w dziectetoite inwestycji. Nie zachodzi bowiem wów­
czas potrzelw budowania niektórych fabryk czy instalo­
wania nowych części maszyn, skoro można bez tego osią­
gnąć zamierzony, poziom produkcji. Poza tym możliwość

przesunięcia na później terminu wymiany zużytych środ­
ków trwałych, dzięki przedłużeniu ich „życia" pozwala
ozęść przeznaczonych na odnowienie aparatu produkcyj­
nego pieniędzy, materiału i pracy ludzkiej użyć na inne
ważne obiekty.

Najpoważniejsze rezerwy
tkwią u nas w nie dość inten­
sywnej pracy maszyn i urzą­
dzeń produkcyjnych. Pełnemu

wykorzystaniu czasu ich użyt­
kowania stoją na przeszkodzie
izbyt częste jeszcze i długie
przestoje, spowodowane zwy­
kle bądź złą organizacją pro­
dukcji, bądź długotrwałymi te

montam!. Np. na terenie kom­
binatu Nowej Huty, gdzie w

sierpniu uzyskano wyscfcl wska
źnbk wykorzystania kopaczek,
później pogorszyło się ich wy­
korzystanie z powodu trudno­
ści, związanych z remontami

części zamiennych.

Rzecz jasna, że postoje takie

hamują produkcję i podra­
żają jej koszty. A można je
ograniczyć tylko do najnie­
zbędniejszych, polepszając or­
ganizację pracy I skracając re­
monty. Zyskuje się przy tym
jednocześnie poważne oszczęd­
ności w wydatkach na prace
remontowe.

„kraj potrzebuje fachowców”
dodać trzeba: w pełni przygo­
towanych, wykwalifikowanych.
Dopiero po tych alarmach

przystąpiono do gwałtownych
wysiłków, do typowo akcyjnej
pracy, do szturmowego „rato­
wania placiu". Nie ulega wąt­
pliwości, że gdyby od począt­
ku roku akademickiego orga­
nizacja partyjna i zetampow-
cy włożyli tyle wysiłku w pra­
cę polityczną, w żarliwy agita­
cję, w kontrolę wykonania
„aikraja jesienna" na uniwersy­
tecie nie byłaby potrzebna.

Ale tej właśnie pracy było
za mało. Kiedy na Akademia

Medycznej co dwa tygodnte
zbierają się agitatorzy na od­
prawy, celem wymiany do­
świadczeń na uniwersytecie
nie ma grap agitatorów. Kiedy
dzięki lepszemu stylowi pracy

partyjnej na AGH — odsiew

ni« przekraczał tam jednego
procentu słuchaczy — na nie­
których wydziałach UJ osiąga
on — okazało się to zwłaszcza ca roU ZMP pierwszego porno-

podczas sesji — poważne licz­
by. A więc — zły styl pracy?
Tak. To jedna z przyczyn sła­
bych stosunkowo wyników ti-

ezelnl. Zły styl pracy Komite­
tu Uczelnianego Partii polegał
na braku osobistej odpowie­
dzialności Jego członków za

powierzony odcinek pracy, na

bróku kontroli wykonania, na

braku odpowiedniej atmosfery
na wielu latach wielu wydzia­
łów. Gdyby członkowie. Partii

umieli na przykład dokoła nie

licznej grupki studentów star­
szych lat, lekceważących otu-

dla, wytworzyć atmosferę (po­
gardy ze strony ogółu, gdyby

umieli odizolować tę grupkę wyniki będą mogli dodać tW.

od zdrowej całości — łatwiej , swych poprzednich,
przyszloby władzom uczelni

załatwić sprawę tych •— swo­
jego rodzaju — bumelantów.

„Swojego rodzaju", gdyż ich

„deSałalncść" polega na celo­
wym przewlekaniu studiów, ar­
by jak najdłużej korzystać z

uprawriień i ulg. Jak najwię­
cej brać od 'państwa, a jak naj
mniej dawać, jak najpóźniej
włączać się do produkcji. Ale

trudno jest wpływać na pewne
o dużym znaczeniu — spra­

wy członkom takiej organiza­
cji ipartyjnej, w której dyscy­
plina partyjna jest rozluźniło

na i której autorytet wśród stu

dentów wzrasta bardzo powoli.
Jest to także wynikiem tego>,
że poprzedni sekretarz Komi­
tetu Uczelnianego nieraz wy­
kazywał urzędniczy, adminis­
tracyjny stosunek do studen­
tów. Dodajmy, że ! zarząd
ZMP pracował niedostatecz­
nie, że nie zrozumiał do koli-

bezspor­
nych sukcesów: do wzrostu

autorytetu Partii wśród sił na­
ukowych — co uwidacznia się
m. in. na często urządzanych
otwartych zebraniach partyj­
nych, do wyników szkolenia,
do śmiałego choć jeszcze ostro

żnego wysuwania r.cwych pra­
cowników naukowych rekrutu­
jących etę spośród przodują­
cych ZMP-owców, do wzrostu

frekwencji na wykładach, do

oczyszczenia szeregów partyj­
nych.

Aby wyniki te] pracy

przyszły — potrzebny Jest-

jednak jeszcze jeden czyn­
nik: większa pomoc 1 kon­
trola wyższych instancji par

tyjnych, zarówno KD J KM

Jak ł Komitetu Wojewódz­
kiego Partii. Sekretarze ca-

ganizecjl partyjnych wszysż
kich uczelni (a przecież wte-

le jest braków jeszcze na

wszystkich uczelniach) • zer

bierający głos na konferen­
cji, mówili o braku dostate*

cznej pomocy ae strony Ke*=

mitetów. Pomoc organiza­
cyjna, instruktarz, codzlen*

na, konkretna pomoc w rag-

wiązywaniu trudności w pis
flowaniu pracy politycznej
— oto czego domagali się
I co powinni stale otrzymy­
wać towarzysze z wyższych
uczelni. Jasne, że bez takiej
•pomocy nie tylko nie posta­
wi się na odpowiednim po-
ziemie pracy masowej, ale

i pewne dokuczliwe trudno­
ści dnia — choćby ciężkie
warunki lokalowe studentów

AM, którzy w kilkuset mu­
szą tłoczyć; się w salach ćw®

czeń przy ufl. Smoleńsk. —>

nie mogą być rozwiązaną.

27.000 studentów Krakowa
— to wielki rezerwuar kadr,
to wielka armia przyszłych b«

downlezych socjalizmu. I tylko
szeroki rozmach pracy polity­
cznej, prowadzonej przez org»

nksacje partyjne, organizację
młodzieżową ii ZSP, poprzer

pracę grup studenckich 1 zrze­
szeń młodzieżowych, peprzec

współpracę z nauczającymi —

prowadzić będzie do celu: d®

zdobycia twierdzy — nauki,
do świadomego, patriotyczne­
go włączenia się tysięcy mło­
dych do budownictwa socjali­
zmu.

partyjna zaproponowała sama

usunięcie szeregu towarzyszy,
którzy zapomnieli, że członek
Partii winien być przykładem
dla tonych. Stąd zapał do na­
uki ogromnej większości stu­
dentów pierwszych lat — no­
wej, robotniczo-chłopskiej mło

dzieży, zapał, spotęgowany
pracą wychowawczą organiza­
cji partyjnych gruntujących
świadomość młodego pokole-
lenia.

Miejska konferencja partyj­
na mogła z dumą podsumować
te wyniki, by z tyra większą
siłą obnażyć braki w pracy aa

uczelniach — w pierwszym rzę

dzte na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. W-całej ostrości sta­
wiano na konferencji sprawę

jednego z etapów planu sesji
jesiennej bieżącego roku. By­
ło z tą sesją niemało kłopotu.
Alarmy szły
do rektoratu,

partyjnej do

studenckich,
źle. Na niektórych wydziałach
przeszło patowa studentów nie

przystąpiła do egzaminów. Z

gruntu opacznie zrozumieli

niektórzy studenci słowo

„.plan"; sądzili, że „i tak prze­
cie jakoś pójdzie z egzaminami,
bo kraj potrzebuje fachowców",
nie zrozumieli, że do zdania

wzrostu wydajności
miesięcy kosztów własnych o

3.19 proc.
Trzeba oczywiście wałczyć

nie tylko o to, aby zwiększać
czas pracy urządzeń w ciągu
dnia, miesiąca 1 roku, powin­
ny one pracować Jak najdłu­
żej w ogóle, tek, jak to np.
stosuje brygada kowali tow.

Blchonla z Fabryki „Młot" w

Krakowie. Osiąga cna poważ­
ne wyniki produkcyjne mimo,
iż posługuje się w pracy czę­
ściowo starymi młotami kowal
sklmi.

Likwidacja przerw w pracy
maszyn 1 przedłużenie ich „ży­
cia" przynosi poważne oszczę­
dności. Jednakże jeszcze więk­
sze oszczędności można uzy­
skać drogą podniesienia stop­
nia wydajności maszyn, lepsze­
go wykorzystania mocy urzą­
dzenia. Wprowadzając bowiem

nową technikę 1 nową techno­
logię, stosując szybkościowe
metody pracy, możemy „wy­
ciągać" z poszczególnej ma­
szyny coraz wyższą produkcję
na Jednostkę czasu, możemy
skracać cykle produkcyjne,
znacznie przyspieszać ob’eg
środków obrotowych, wydat­
niej obniżać koszty własne, —

Doświadczenia przodujących
hut w Związku Radzieckim wy
kazały np. że szybkościowe
wytopy i zastosowanie wdmu-
chu tlenowego pozwalają zwię­
kszyć produkcję pieca o 25—
30 proc. Szerokie pole do twór

czej działalności stoi tu przed
racjonalizatorami produkcji i

wzrastającym ruchem mistrzów
szybkościowych metod pracy,

pardzo ważne znaczenie dla

‘-'naszej gospodarki ma rów­
nież Jak najpełniejsze wykorzy
stanie wszelkiego rodzaju śród
ków transportowych. Przez

zmniejszenie postoju wago­
nów, parowozów, samocho­
dów, statków, przyspieszenie
Ich obrotu, zwiększenie ładow­
ności, likwidacje tzw. „pustych
przebiegów", można wykonać
zaplanowane przewozy znacz­
nie mniejszą Ilością tych środ­
ków. Pod tym względem Jest

jeszcze wiele do zrobienia.

Wystarczy, gdy powiemy, że

tylko 8 przedsiębiorstw prze­
mysłowych z terenu naszego
województwa przetrzymało łą­
cznie w miesiącu (sierpniu
1.648 wagonów, zaś z tego na

same tylko zakłady przemysłu
fosforowego w Bcnarce przy­
pada 286 wagonów. Ażeby u-

zmyełowlć straty. Jakie ponosi
z powodu przestoju wagonów
na terenie woj. kraik, nasza

gospodarka np. w okresie lip­
ce, sierpnia i września br. trze

ba przytoczyć cyfrę 4.548 tys.
godzin dtodaikowego postoju, co

w przeliczeniu na wagony wy­
nosi 34.000 wagonów, który­
mi można by dodatkowo prze-

Jak wielkie jeszcze możliwo-
śd może osiągnąć w tej dzie­
dzinie np. hutnictwo, wskazu­
ją wyniki hutnictwa radziec­
kiego. Gdybyśmy skrócił! spo
wodowane remontami ok-resy
bezczynności nas»ych pieców
mairtenowskiich w przeciągu no

ku de przeciętnego okresu o-

etągianego w ZSRR przy pie­
cach pracujących w podobnych
warunkach technicznych —•

moglibyśmy podnieść produk­
cję stali bez żadnych Inwesty­
cji, o 500 tys. ton, a witęc o

tyle, ile wynos! produkcja je­
dnej duże] huty. Osiągnięcia
huty Sosnowiec pokazują, że w

ciągu krótkiego okresu czasu

można znacznie przedłużyć pra
cę urządzeń między remonta­
mi. Piec, który w roku 1951

wytrzymywał 70—75 wyto­
pów, wytrzymuje obecnie 118

wytopów. Stało się to jednym
z głównych czynników ukoń­
czenia planu rocznego przez
hutę na 51 dni przed terminem
oraz obniżenia w przeciągu 9

Ca się działa peumei nacy?
y\/oe, jak noc: ciemna,
■*•’ choć oko wykol, głucha,

zimna. Pogasły już światła
w oknach, kto żyw — ten

chrapie, otula się kołdrą, roi

sny. I właśnie w taką noc...

Ale zacznijmy od począt­
ku. Otóż na początku był
wcale ładny, słoneczny dzień
■— i b‘ła radość. Wrócili z
Krakowa delegaci, prosto s

posiedzenia Wojewódzkiej
Komisji Lokalowej; obwie­
ścili, że mieszkania w nowo

wybudowanych, wspaniałych
blokach w Jaworznie zostar
ną w najbliższym czasie
sprawiedliwie rozdzielone
między pracowników czte­
rech okolicznych zakładów:
Fabryki Azotu, oraz ko
palń: „Bierut", „Kościusz­
ko" i „Sobieski". Co naj­
mniej setka ludzi rozeszła
się więc po pracy z błogą
•nadzieją w sercach ... Oni
to mieli tej nocy szczególnie
przyjemne sny. Widzieli już
ciebie i swoje rodziny w

pięknych, jasnych, komfor
towych mieszkaniach ... Żo­
na zawiesza firaneczki w o-

knach, ustawia kwiaty na

parapetach — lśnią czyste
posadzki, świeci słońce, jest
tak szczęśliwie, że aż dech

wpiera...
Z nagle — co to? Krzyki,

wrzaski, sąsiedzi łomocą w

okna, ktoś drze się pod
drzwiami:

— Wstawaj! Mieszkania
zajęte! Idziemy odbijać..,

Rozespani, klnąc pod no

sem, ruszyli dopominać się
o swoje prawa. Ale już było
za późno. Najsilniejszym do­
stały się jeszcze ochłapy, ale
i to kosztem, solidnych, kuła­
ków.

Rankiem sporo spraw wy
jaśnilo się. „Wy-uńad" po­
krzywdzonych spenetrował,
że to przewodniczący Rady
Zakładowej kopalni „Kośeiu
szko", ob. Głowacki, człek s

temperamentem i ,fanta­
zją" — postanowił uprze
dzić decyzję komisji do roz­
działu indywidualnych mie­
szkań i poszeptawszy z kilko
ma swoimi przyjaciółmi o-

raz uraczywszy ich, dla. do­
dania animuszu, tęgą wód
ką — dal hasło do general­
nego szturmu, na pachnące

jeszcze wilgocią mieszkania.

Tyle mówią kroniki owej
dramatycznej nocy z 7 na 8
bm. Kroniki, jak wiadomo,
podają suche fakty, bez ko­
mentarzy.

Niewątpliwie jednak Wo

jewódzka Komisja Lokalowa
w Krakowie skomentuje na­
leżycie te fakty » sprawi, że
mieszkania otrzymają ci pra
cownicy wszystkich czterech
zakładów, którym się one

słusznie należą. Zaś konsek­
wencjami wobec, ob. Głowa
ekiego, _ wyznawcy barba­
rzyńskiej zasady „siła przed

prawem" — zajmą się, nie
wątpimy, jego władze zwie­
rzchnie,

Jotel

I
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wieźć 600 tys. ton masy towa­
rowej.

Potężne są więc rezerwy.
Jakie można i należy wydo­
być przez lepsze, pełniejsze
wykorzystanie środków trwa

łych. W walce o wykorzy­
stanie tych rezerw nie po­
winno zabraknąć nikogo,
kto szanuje swój trud 1 wy­
siłek, kto rozumie jak waż­
nym czynnikiem rozwoju na

szej gospodarki jest syste­
matyczne obniżanie kosztów

własnych predykcji 1 stałe
doskonalenie systemu osz­
czędnościowe®}. Od powie­
dzenia tej walki w dużym
stopniu zależy realizacja na­
szych ambitnych, porywają­
cych planów gospodarczych.

od dziekanatów

od organizacji
starostów grup

alarmy głosiły:

Centralne Biuro Studiów i Projektów
Budownictwa Komunalnego

wykonu;e z nadwyżką plany produkcyjne
Centralne Biuro Studiów 1

Projektów Budownictwa

Komunalnego,
dokumentację techniczną dla

inwestycji w zakresie budow­
nictwa 'Urządzeń 1 zakładów, rdikacyjnej,
gospodarki komunalnej, wy­
konuje 6woje eadania w iroku

bieżącym ze zniaczinyinii nad­
wyżkami. Plan pracy biur pro­
jektowych CBS I PBK, zorga­
nizowanych w 7 oddziałach te­
renowych (Warszawa^ Gdańsk.
Katowice, Kraków, Poznań,
Wrocław i Łódź rped wzglę­
dem wartości dokumentacji
technicznej — wykonany zo­
stał w pierwBzym (kwartale
hr. w 118%, w drugim — 124

proc., zaś w trzecim kwartale
w 123%. Pracownie projekto­
we wykonały już łącznie doku­
mentacje techniczne dla 600
obiektów inwestycyjnych.

Usprawnienie pracy perso­
nelu technicznego, przyśpie­
szenie wielu opracowań doku­
mentacji oraz uproszczenie
rozwiązań technicznych pozwo­
liło na obniżenie przez praco­
wnie projektowe samych tylko
kosztów dokumentacji techni­
cznej o około 2 mil. zł.

Wśród (projektów Inwesty­
cji, opracowanych przez Cen­
tralne Biuro Studiów i Projek­
tów Budownictwa Komunalne­
go, Jnajdtiją Elę <m. ta. doku­
mentacje techniczne potęż­
nych urządzeń, zaopatrują­
cych w wodę okręgi przemy*,
słowe Śląska., wstępne projek­
ty rurociągu Pilica—Łódź,
projekty dwu cenitrałńych
parków kultury i wypoczynku
— śląskiego o obrrarze ok.
500 ha oraz- centralnego par­
ku w Warszawie na Powiślu.
Pracownie Biura opracowały

opracowujące

również dokumentację techni­
czną olbrzymiej, o pojemno­
ści 120 tys. m sześć., zajezd­
ni tramwajowej w Łodzi, pro­
jekty roebudowy siec! komiu-

a m.: In. linii

tramwajowej, łączącej Nową
Hutę z Krakowem ftp.

Biuro wykonało pon-idto podobnych obiektów

dokumentację techniczną u-

raądzeń saniiitamych dila nie­
których uzdrowisk. Tak np.
opracowano projekty ruro­
ciągu w uzdrowisku Ciechoci­
nek oraz urządzeń solanko

wydh w Krynicy.
W planach pracy Central-

nogo Biura Studiów 1 •Projek­
tów Budownictwa Komunal­
nego na rak przyszły znajdu­
je się szereg projektów tzw.

typowych -— to znaczy takich

dokumentacji technicznych,
których rozwiązanie zastoso­
wane będzie przy budowie

w róż­
nych miastach. Opracowane
będą m In. .projekty typowych
zajezdni! (tramwajowych i
dworców autobusowych dla

mniejszych miast, łaźni 1 ką­
pielisk dla średnich i mniej­
szych miast oraz strażnic po­
żarowych.

cnlka Partii. Nie zrozumiał

dlatego, że słabe, niewystar­
czające było kierownictwo Ko­
mitetu Ućzełnianego Partia.

Nie zawsze też doceniała

Organizacja Partyjna rolę mło

dych naukowców w wychowy­
waniu studentów. Asystenci I

adiunkci rekrutujący się coraz

częściej z najzdolniejszych, naj
ofiarniejszych ZMP - owców,

spełniać mogą przecież rolę
niejako transmisji Organlsacjt-
Partyjnej.

Dlatego też w dalszej swej
pracy Komitet Uczelniany wi­
nien. sięgnąć do wypróbowa­
nych już na uczelniach radzie­
ckich,. form pracy z naukow­
cami: zebrań dyskusyjnych dla

wymiany doświadczeń, zebrań

roboczych gabinetach meto­
dycznych, politycznej opieki
nad systemem, wzajemnych ho­
spitacji ćwiczeń — i podnieść
na wyższy paziom szkolenfi-e

ideologiczne.
'T’ ak więc dopiero obeente,

gdy obrady konferencji
miejskiej — a Jeszcze poprze­
dnio Plenum KW — podkreś­
liły wagę pracy partyjno-poli­
tycznej każdej poclśtewcwej
organizacji a więc i organiza­
cji uczelnianej — towarzysze
z uniwersytetu, korzystając z

tych politycznych dyrektyw i

Wskazówek, niewątpliwie pod­
niosą poziom swej pracy. Jej L. CG.
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Leśniakowi zakontraktowała 8 sztuk trzody chlewnej

Nadal aktywizować kobiety wiejskie

iSsL-
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Przy Polskim Towarzystwie Fizycznym s siedzibą w

sku zorganizowana została komisja do współpracy z

nalizatorami. Praca tej komisji oparta jest na działalności po­
dobnych komisji w Związku Radzieckim a szczególnie w mie­
ście portowym Leningradzie. — Na zdjęciu: prof. Arkadiusz
Piekara omawia z czołowym racjonalizatorem Zarządów Por­
tów Gdańsk— Gdynia, Romanem Koszem, działanie ulepszo­
nej przez niego wagi dźwigowej, Wagi te zostały już zasto­
sowane w naszych portach. , cap — fot. Baranowski

Gdań-

racjo-

IV healtocjl planów gospo-
’’

darczych, w walce klaso

wej o postęp wsi, w walce o

pokój — coraz większą rolę
spełniła,Ją kobiety wiejskie.
Praca wśród kobiet •— to we­
dług .uchwały Biura Politycz­
nego KG naszej Partii — je­
dno z czołowych zadań. A nie­
wątpliwy wzix»t uświadomie­
nia politycznego kobiet wiej­
skich, który stale obserwuje­
my, jest z jednej strony wyni­
kiem już dokonanej pracy, z

drugiej zaś — oparciem dla

dalszej akcji politycznej na

tym odcinku.

Ob. Stefania Kos z Moazcza-

wicy (pow. żywiecki) po-rte-
działa na jednym z zebrań:

„Jestem jedną z łych, w«

których najciężej odbiła się
wojna i faszystowska oku­
pacja. Byłam przez dwa la­
ta w obozach koncentracyj­
nych w Oświęcimiu i Bu-

chenwaldzie. Wiecie, co to

było za piekło. Wiecie zre­
sztą wszyscy, że sama woj­
na to coś tak przeciwnego
człowieczeństwu, iż na sa­
mą myśl o niej wzdraga się
każdy. Przede wszystkim,
więc każda kobieta, każda,
matka, winna stać się bojo­
wnikiem w walce o pokój.
Wzywam wszystkie kobiety,
by stanęły murem w pracy
nad wzmocnieniem sił na­
szej Polski Ludowej i całe­
go obozu pokoju!"
Te wypowiedź to jedna ®

setek wypowiedzi o podobnej
treści.

Wielokrotnie pisaliśmy już
jakie stanowisko zajmowały i

zajmują kobiety wobec reali­
zacji zobowiązań produkcyj­
nych. Np. ob. Bledroniowa z

Naściezowej (pow. nwosą,dec­
ki) mówi:

„Nareszcie doezekaliSmy
sig takich czasów, że to co

wypracuje robotnik i chłop
nic idzie do kieszetii kapita-

listy ś obszarnika, ale idzie
no, zdrowie, na radość i na­
ukę naszych dzieoi. I dlate­
go państwu, które nam

stworzyło takie warunki ży­
cia, nie możemy pozostać
dłużni."

Tak myślą 5 mówią setki 5

tysiące Innych świadomych go
spodyń wilejskich w woj. kna-
bowskitn.

WZRASTA AKTYWNOŚĆ
DOROBEK KGW, ROŚNIE
LICZBA AKTYWISTEK

Już we wszystkich powiatach
działają Koła Gospodyń Wiej­
skich. Liczba ich zwiększyła
się w ciągu br. o 75. tak, iż
obecnie istnieje 1444 tych kół

Uczących 41.722 członkiń. Na­
leży dodać, że Gminne Spół­
dzielnie zrzeszają 5.041 ko­
biet, do gromadzkich grup pro­
ducentów należy ich ogółem
91.572, a kierownikami tych
grup jest 413 kobiet. Masowo

wstępują gospodynie wiejskie
w szeregi TPPR, już obecnie

należy do tej organizacji 1324
kobiet wiejskich.

Wróćmy jednak do Kół Go­
spodyń Wiejskich. W Jastrzę­
bi (pow. tarnowski) KGW 2

przewodniczącą ob. B. Ołszań-

ską na czele, pełniącą jedno­
cześnie funkcję kierownika

grupy plantatorów, przeprowa­
dziło w 100 proc, kontrakta­
cję rzepaku i zbóż selekcyj­
nych.

Członkinie KGW w groma­
dzie Olchowa (pow. bocheński)
z ob. A. Btosiak na czele,
przyczyniły się do przedtermi­
nowej likwidacji analfabetyz­
mu. KGW w Oleśnie (pow.. dą­
browski.) zorganizowało racjo­
nalną hodowlę drobiu, założy­
ło kółko miczttrlnow&cie, uru­
chomiło przedszkole i prowa­
dzi szkolenie fachowe. W O-

struszy (pow. tarnowski) KGW

organizuje imprezy na budowę
szkoły i boiska eportowego. W

dużej mierze zasługą aktyw-

i

nej pracy KGW w Kwikowej
(pcw. brzeski) i Bolęcinie (pow.
chrzanowski) było powstanie
w tych wsiach spółdzielń pro­
dukcyjnych.

Liczne są przykłady aktyw­
ności pracujących kobiet wiej­
skich. Małorolna chłopka ob.
H. Studnicka z Zabłocla (pow.
żywiecki), dostarczyła do Gmin

siej Spółdzielni 7 zakontrakto­
wanych tuczników, kontraktu­
jąc dalszych 10, a nadto za­
kontraktowała uprawę lnu- Ob.
A. Leśniak podpisała umowę
na 8 sztuk trzody, skutecznie

przekonując swych sąsiadów i

sąsiadki!, by szli za> jej przy­
kładem.

województwie wartościowy ak­
tyw kobiecy na wsi. Jest już a

tern pracować!

SOM

plan
Mana FerdeK, SlnrnwnlclKa
w Zaoleriowle areaitaowała

omlotów w lt» proc.

Wiele kobiet wiejskich JrIc
A. Jałocha z Wróblewie (pow.
miechowski), Z. Gąsior, K. Ka-

zlor, G. Bania z pcw, tarnow­
skiego —■ to dzielne u zasłużo­
ne agitatorki w tegorocznej,
jesiennej akcji siewnej.

A eą na wsi krakowskiej ko­
biety już na stanowiskach prze
wcdniczących spółdzielń pro­
dukcyjnych (Tekla Datoń w

Bolęcinie), kobiety traktorzyet
ki (Janina Kotfitowa w Luba­
szu' czy Józefa Szyba.w Raci­
cach), a nawet kierowniczki o

środków maszynowych (Maria
Ferdek w Zabierzowie). Po­
wtarzamy: wyrósł i w. naszym

WZMÓC OPIEKĘ
NAD KOŁAMI GOSPODYŃ

A więc przede wszystkim
należy stanowczo - nie dopusz­
czać do tego, by ludzie o zaco­
fanych jeszcze na tym punkcie
poglądach stawiali przeszkody
dalszej aktywizacji kobiet w.iej
sfclch, jak to czyni! np. sołtys
W. Chcłda z Jastrzębi (pow.
tarnowski), usiłując odepchnąć
tamt. gospodynie od pracy

społecznej. Co gorsze, scutys®
z Jastrzębi popiera w tych za­
pędach Prezydium GRN w

Ciężkowicach, przeciwstawia­
jąc się m. to. wybieraniu ko­
biet na prezesów kół gromadz­
kich ZSGh. (Pracownicy Pre­
zydium GRN wmawiają, że te­
ki wybór oznaczałby, 12 „jajo
jest mędrsze od kury".,.). Idąc
dalej stwierdzić należy, że Za­
rząd Powiatowy Ligii Kcitweł w

Tarnowie niedostatecznie do­
cenia pracę wśród kobiet wiej­
skich, czego wyrazem jest np.
wielokrotne nieobslużeaile ze­
brań w gromadach.

Obecnie, korzystając z wy­
borów w KGW — trzeba prze-
organizować d uaktywnić te

KGW, które dotąd istniały tyl­
ko „na papierze". Wszędzie
powinny rozwinąć one żywą
działalność, wszędzie winne

rozwinąć się taka świadomość

obywatelska j klasowa pracu­
jących kobiet wiejskich, jaką
osiągnęło już tyle gromad na­
szego województwa.

Wszystkie szczeble fi ogni­
wa ZSCh winny wspólne z or­
ganizacjami Ligi Itoblet oto­
czyć opieką Koła Gospodyń,
służąc im radą i instruktarzem.
Zahiteresowanie pracą KGW

winny okazać również misze

organizacje partyjne w tere­
nie.

W. Brzegowy
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Meldują
o wykonaniu

planów rocznych

^Załoga Wytwórni Podzespo-
Ł-łów Telekomunikacyjnych

w Krakowie wykonała w dniu
5 grudnia br. przedterminowo
roozny plan produkcyjny.
Wśród załogi szczególnie wy­
różniły się następujące zespo­
ły: bezpieczników samochodo­
wych, galwanizernia, moatażo-
wnia kondensatorów niklo­
wych 1 papierowych i inne.

(Koresp. Maks Klar)
*

Związek Branżowy Spół­
dzielni Pracy Różnej Wy­

twórczości' 1 Usłu

fców&ktego
________ _ __Iug woj. kra­
kowskiego w Krakowie, Flo­
riańska 37 donosi, że spół­
dzielnie żirzeszone w tym związ.
ku branżowym przekroczyły w

dniu 1. grudnia rocr.ny plan u-

słuig. Do końca br. spółdziel­
nie wykonają ponadplanowo
usługi o wartości 2.500.000

złotych.

Centrala Handlowa Przemy­
słu Skórzanego Hurtownia

Rejonowa w Krakowie usl. Flo­
riańska 28, tomiunifcuj© o wy-
tonanóu rocznego planu zbytu
na szczeblu hurtu dnia 5 grud­
nia 1951 r. w 100,6 proo.

*

Miejskie Hotele w Krako­
wie przekroczyły plan fi­

nansowo gospodarczy na rok
1951, udzielając 170.377 no­
clegów, tj. 102,5 proc, osiąga­
jąc plan ■obrotów rocznych
3.622.390 zł, tj. 100,4 proc.

Centrala Handlowa Materia­
łów Budowlanych HurtoAV-

ntia Wojewódzka w Kratowi©
wykonała w dniu 11 bm. rocz­
ny plan obrotu towarowego.

śKoresip. L. Bębenek
i E. Robi)
*

Wytwórnia Nr 3 Zakładów
Przemysłu Cukierniczego

„Wawel" w Krakowie uil. Ką­
cik 20 wykonała w dimiiu 8 bm.
roczny operatywny plan pro­
dukcji. Do końca roku wytwór
nia wyprodukuje dodaćtowp
71.411 kg.

(Koresp. Wł. Sadek)
*

Krakowska Fabryka Ostrzy
do Golenia uli. Parkowa 11

wykonała, roczny
’

plan produk­
cyjny w dniu 8 grudnia br. i

rozpoczęła, już realizację trze­
ciego roku Sześciolatki.

(Koresp. M. Kiłbik)

Zaopatrzenie w mleko mas pracujących Krakowa
musi ulec poprawie

• Usprawnić pracą CRS i PZM
> Uaktywnić komitety dostawców
►Rozszerzyć sieć punktów skupu mleka

Codziennie napływają do naszej redakcji dziesiątki !istów
i korespondencji donoszących o zadowoleniu, z jakim

przyjęli pracujący chłopi naszego województwa uchwałę
Rządu w sprawie premiowania dostawców mleka. Jednocześ­
nie nasi korespondenci chłopscy piszą nam o brakach w pra­
cy tak CSR-u jak i Krakowskich Zakładów Mleczarskich.
Najczęstszą tego przyczyną jest całkowity brak koordynacji
pracy obudwu tych instytucji.

Spowodowało to w znacz­
nej mierze fakt zajęcta przez
województwo krakowskie jed­
nego z ostatnich mćejisc jeśli
chodzi o skup mleka i realiza­
cję planów skupu w skali ogófl-
nokr&jowej. Przeglądając ra­
porty wykonania planów mie­
sięcznych dostrzegamy znacz­
ny spadek ich realizacji w mie
eiącach: październiku, listopa­
dzie !• grudniu. Jeśli wojewódz
ki plan skupu mleka w pierw­
szym półroczu wykonano w 98
proc., plan za III kwartał w 95
proc., to już w miesiącu paź­
dzierniku wykonawstwo planu
obniżyło się do 79 proc., a w

miesiącu listopadzie plan mie­
sięczny wykonano zaledwie w

64 proc.!
Jak Już powiedzieliśmy n»

wstępie, źródłem niewykona­
nia planów był brak współpra­
cy obu plonów tak CRS jak i
PZM. Niemniej jednak, przy­
czyny tego leżą także w znacz­
nym wzarości© elementów spe­
kulacyjnych, które- wyk.iippjją
mleko na wsi w celach speku­
lacyjnych oraz w niedostatecz­
nej pracy aparatu skupu. W
czasie inspekcji terenu prze­
prowadzonej w ostatnich tygo­
dniach stwierdzono niejedno­
krotnie poważne niedociągnię­
cia w pracy poszczególnych
ztewni, w rozdzielnictwie pesz
treściwych. Tak np. referent
mleczarski w Olkuszu ob. R.
Wąs nie uznawał pracy kolek­
tywnej I kolektywnego opraco­
wywania planów podziału
pasz. Takie stanowisko pozwo­
liło elementom spekulacyjnym
na wykupywanie otrąb ■!sprze-

• dawanie ich ,po wygórowanych
cenach mato I średniorolnym
chłopom. Podobnie jest w Tu­
chowie i GS Michałowice,
gdzie 6 ton otrąb mleczars­
kich nie dotarło do tych, któ­
rym się cne należały. Niewła­
ściwie również przebiegało za­
opatrywanie rolników w masło.
Należy tu -podkreślić brak kon­
troli ze strony PZGS-ów 1
PZM-ów, wskutek czego nieje-

dnokirotnio masło przeznaczo­
ne dla dostawców mleka zosta­
ło rozdzielone między pracow­
ników aparatu GS!

Również poważnym niedo­
ciągnięciem była nleregular-
ność wypłat dla rolników, ro

wywołało zniechęcenie wielu
dostawców.

Jeśli- mówimy o tych błę­
dach trzeba, tu kon>ieczin:e do­
dać, że w 6eeregu wypadków
winę za ten stan rzeczy (pono­
szą komitety dostawców, któ­
re często nće pracują. Brak
Jest także współpracy i
pomocy ze strony czynni­
ka społecznego, Gminnych Rad
Narodowych, organizacji spo­
łecznych. Zdarzają się nawet
takie wypadik-i, że sami człon­
kowie zarządów GS, sklepowi
mleczarni, aktywiści ZSCh nic
oddają mleka do zlewni!

Na naradzie, jaka odbyła się
niedawno w krakowskiej CRS,
delegaci pcszozególnyeh po­
wiatów domagali się utworze­
nia nowych i zaktywizowania
dotychczasowych zlewni, któ­
rych ilość jest w dalszym cią­
gu niewystarczająca. Ogółem
na tereń-ie województwa kra­
kowskiego czynnych jest obec­
nie 716 ztewni. Cyfra te jest
stosunkowo dość znaczna. Nie­
mniej jednak rozlokowanie
punktów skupu mleka jest w

wielu wypadkach nierówno­
mierne. Na niedostateczną roz­
budowę sieci zlewni uskarżali
się specjalnie delegaci z po­
wiatów: Dąbrowa Tarnowska,
Limanowa i Olkusz. Urucho­
mienie dodatkowych punktów
jest przewidziane na rok bie­
żący. Większa ilość zlewni mle
ka przyczyni się niewątpliwie
do zwiększenia ilości mleka
dla mieszkańców Krakowa.
Oprócz tego planowana Jest or

ganizecja punktów ruchomych,
przy pomocy których można

będzie zebrać całą nadwyżkę
mleka od chłopa.

Narada wykazała, Że u-

chwała Rządu w sprawie
premiowania dostawców przy­
czyni się w znacznej mie­
rze do poleipszen-ia sytuacji
1 zwiększenia dostaw mleka.
Wnioski, Jakie wyciągnięto z

dyskiusji, to przede wszystkim

zalecenie dla CRS i PZM, aby
powiązały się one ściślej z, a-

paratem polityczno-społecz­
nym, aby uaktywniły komitety
dostawców, grupy hodowców i
producentów. Dalsze wnioski,
jekie wypłynęły z narady
1) rozbudowa sieci puńl

. to:

1) rozbudowa sieci punktów
skupu mleka, 2) usprawnienie •

rozdzielnictwa pasz i masła dla
dostawców oraz wyeliminowa­
nie różnic.................. *

wych, 3) .

kredytów inwestycyjnych na

zakładanie
skupu oraz wyposażenie już
istniejących w odpowiednie u-

rządzenla. Można. przypusz­
czać, że realizacja wniosków i

dezyderatów terenu wpłynie
na zniaczną poprawę, jeśli cho­
dzi o zaopatrzenie miasta Kra­
kowa w podstawowy artykuł
codziennego spożycia —

mleko. J, SOLECKI

jednostek tłuszczo-
planowa realizacja

nowych punktów

Grudzień
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Piątek

Teatry i

J. SŁOWACKIEGO —

,,Talenty i wielbi­
ciele" — godz. 19.

STARY TEATR — (du­
ża sala) „Eugena
Grandet" — godz.
19. (mała dala) —

,,Mi.ramdolmA“ —

godz. 19.15.
MŁODEGO WIDZA —

„Warszawski fwcde«*
wil" godz. 19.

GROTESKA —- „Baśń
o pięciu braciach"

godz. 14 i 17.
STUDIO — „Nowe ży

ce" — godz. 19.
RAPSODYCZNY

nieczynny

Kina.’

Wolność
_ „Zwario­

wane lotni6kc" —

16, 18, 20.

Uciecha — nieczynne.
Apollo — ,,Mareylian-

ka" — 15,30, 18,
20.30.

Wanda — „Poddany"
15.45, 18, 20,15.

Sztuka — „Wielki o-

bywatel (II) — 15,30,
18, 20,30.

Młoda Gwardia —

—„Zwycięski powrót"
— godz. 15,30, 17,30,
19.30.

Warszawa — „Skan­
dal w Ctochemrle"
— godz. 16, 18, 20.

Chemik — „Na od­
siecz Garycyna" —

godz. 19.
Nowa Huta —

. „War­
szawska premiera"

■— 16, 18, 20.
Dworcowe — „Prze­

kształcenie przyro­
dy" — od16do24.

Pogotowie
Jłatttnkowe

Wydziału Zdrowia Wo-

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobą
pomocy: 1) we wszyst­
kich nagłych wypad­
kach i nagłych zacho-

rzeniach; 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godzinach od 29

do B: w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo­

towia czynne jest całą
dobą.

(F) rzy ul. Siemaszki, obok warsztatów samochodowych PKS,
niedaleko znajdującego się przy ul. Prądnickiej składu

materiałów odpadkowych — stoi od niepamiętnych czasów lo-
komobila pługu parowego oznaczona NR —■35.

Zniszczona, niszczeje jeszcze bardziej. A przecież musi się
ktoś nią zająć. Bo jeśli już nie nadaje się na odremontowa­
nie, to stanowi ona pokaźną ilość ton żelaza na złom do hut.

Prosimy Czytelników o nadsyłanie podobnych zdjęć, któ­
re będą honorowane.

braków nes codźiesi

Nieprawda, sal
'Jednym z najgorszych zakla-

zi dów jest Fabryką Superto-
masyny w Bonarce. Tak, tak.
Od 22 lipca bowiem nie ma w

ogóle wśród załogi ani przodow
w pracy, ani racjonalizato-n

AFTEKT:

Rynek Gl. 42, Grodz­
ka 17, Matejki 2, Kro­
woderska 74, Kalwa-

ryjtka 27, Waryńskiego
1, Madal ńskiego 7.

Uwaga odbiorcy
II raty węgla

p rezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej — Wydz eł Handlu sawiada-

mia, że przyjmowanie przez Dzielni­
cowe Biura Opałowe wpłaty na II ra­
tę węgla rozpoczn-ie eię dnaa 15. XII.

br. i odbywać oę będzie stopniowe,
blokami, według ustalonej kolejności.

Mieszkańcy poszczególnych domów

będą zawiadomieni — pomocą ob­
wieszczeń, umieszczcnych w bramach

odnośnych domów — o dnrj, w któ­
rym otrzymają, we właściwym tere­
nowo Dzielnicowym Biurze Opało­
wym, po zapłacie, asygnaty węglo­
we, oraz w którym dniu otrzymają
zamówicny węgiel.

Wyznaczony w zawiadomieniu ter­
min wipJat^.l podjęcia asygnaty wi­
nien być ścisła dotrzymany.

Mief^Jcańcy, którzy nie składał; sa-

mówień na węgiel w ogóle, mogą

złożyć poświadczone przez Komitety
Blosowu zamówienia we właściwym
DBO. W tym wypadku otrzymują one

tylko II część przysługującego i«n,
wg norm, węgla.

Ustalone normy węgla aą utrzyma­
ne nadal w dotychczasowej wysoko­
ści, należy jednak zauważyć, że suma

należności na dany lofeal nie mość

przekroczyć w żadnym wypadku 500

k-g węgla w przeliczeniu na poszcze­
gólnego mieszkańca lokalu.

NOWE STUDIA
NAD ŻYCIEM STUDENTÓW

UNIWERSYTETU KRAK.
W ŚREDNIOWIECZU

Odczyt na ten temat z rozbiorem
mowy pierwszego rektora UJ do stu­
dentów wygłosi dcc. UJ dr Zofia Ko­
zio wska-Budkowa na 4 zebraniu nau­
kowym Tow. Miłośników hist. i zab.
Krakowa, które odbędzie się w po­
niedziałek 17 bm. o godz. 13.30 w

sali Muzeum Przemysłu Art., ul. Smo­
leńsk 9. Po cdczyoie dyskusja bie­
żąca. Zebranie dostępne dla wszyst-

*■ i RACJONALI lATOąiy

rów. Od, tego bowiem czasu

Rada Zakładowa zainstalowała
w fabryce piękną tablicę —

wymalowaną, oszkloną, z dasz­
kiem' chroniącym od deszczu i
z napisem: „Racjonalizatorzy i
przodownicy pracy ZPF Bońar
ka“. I od tego czasu tablica

Młodzi ludzie
Z pewnością Interesujecie

się lotnictwem. Wiedzcie
więc, że Liga Lotnicza zgod­
nie z planem pracy organjziuje
w przyszłym roku torsy róż­
nych specjalności lotniczych.
A więc: kurs pilotów szybow­
cowych, tors pilotów silniko­
wych, kurs stoczków spado­
chronowych, kurs instruktorów
szybowcowych, kurs instrukto­
rów spadochronowych, kurs
instruktorów ’

silnikowych, tors
mechaników wyc 1 ągahtowych
i kurs pomoantków-medhani-
ków lotniczych.

Przyjęcia kandydatów na

kuirs instruktorów silnikowych
zamyka się z dniem 18 bm.

Zakwalifikowani, na .kiursy
Instruktorskie, na kurs mecha­
ników 1 pomocniików-mech ant­
ków atrzyimują w czasie trwa­
nia kursu stypendia, względ­
nie pobory miesięczne Jak w

ciągu ostatnich 3 miesięcy w

ostatnim miejscu .pracy. Po
uikońeizenóu zaś kursu otrzymu­
ją pracę , w lotnictwie. Szkole­
nie na torsie, utrzymanie i do­
jazdy są zupełnie bezpłatne.

Podania kandydatów, z. woj.
krakowskiego przyjmuje i

szczegółowych inforniacj! u-

daiala Zarząd Okręgu Ligi Lo­
tniczej w Krakowie, ul. 1 Ma­
ja 6, tel. 585-48.

straszy pustką: ani jednego
nazwiska, ani jednej fotogra­
fii, ani artykułu. Po prostu —

goła deska. A przecież są w fa
bryce i przodownicy pracy, i
racjonalizatorzy.

A więc, jak to przyjemnie
jest sprostować początkowy za

rzut: zakład nie jest najgor­
szy, przodownicy i racjonaliza­
torzy są, tylko Rada Zakłado­
wa... śpi! Wnęk

(na podst. koresp. Cz. Ryby)

A aa Zwierzyńcu inaczej...
Czy gdyby nagle pewnego

dnia w śródmieściu Krakowa
rowery, motocykle, taksówki,
ba nawet autobusy zaczęły jeż
dzić nie po jezdniach a. chod­
nikami — byłaby wielka awan

tura? Oczywiście.
A na Zwierzyńcu — nie.

Tam, na mieszkańców chodzą­
cych pięknymi nowowykonany-
mi chodnikami przy ul. Wąso-
wipzo, i na połączeniu uł. Ema­
us z ul. Kr. Jadwigi—dzwonią
dzwonki i trąbią trąbki usuwa­
jące przechodniów na błotnistą

Siadem naszych Isf
( \ etatnio otrzymaliśmy list

od podopiecznych Zaikłedu
dla Starców w Batowtoach.
Zwrócili eię c«ii do .nas z za-

żafeniem na kierownika zakła­
du i obsługę, która niewłaści­
wie. postępowała wobec ludzi,
będących pod opieką zakładu.
Kierownik odnosił się ordynar
nie do mieszkańców zakładu,
nie wywiązywał się ze swych
obowiązków, akceptując wyda­
wanie z kuchni nieświeżych
potraw.

Nie mogliśmy tej sprawy po
zostawić bez echa. Zaalarmo­
waliśmy Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Krako
wie. Przeprowadzone docho­
dzenia wykazały, że zażalenia

były słuszne. Kierownik nie

odpowiadał wymogom, wobec

czego zwolniono go, co uzdro­
wi stosunki panujące w zakła­
dzie w, Batowtoach.

jezdnię, a nawet autobus MPK

jeździ chodnikiem niszcząc go
oczywiście i rujnując. Bo na

Zwierzyńcu inaozej.
Dlaczego na przedmieściu

Krakowa panują inne porząd-
. ki niż w śródmieściu?

Dlaczego organa drogowe i

posterunek MO z ul. Kościusz­
ki nie interweniuje? Wnęk
■:(na podst. koresp. Z. L.)

Plan zdobywania odznak SPO
przez sportowców LZS w pow. krakowskim

został wykonany
Cstatnlo odByta tlę zorgar.liowana stara­

niem Powiatowego Komitetu Kultury Fiiyeinej
w Krakowie narada robocza delegatów i ak­
tywistów sportu wiejskiego. Miała ona na celu

omówienie zagadnień sportu wiejskiego, oraz

przeniesienie uchwał z zebrania aktywu woje­
wódzkiego ZSCh połączona z omówieniem

nu pracy na okres zimowy.

Zebranie zagaił prze-
wodn. PKKF Kraków
tow. Sandecki, po czym
sekretarz Powiatowego
Zarządu Związku Samo­
pomocy Chłopskiej —

tow. Kwieciński wygło­
sił referat o sytuacji na

odcinku sportu wiejskie
go powiatu krakowskie­
go, podając równocze­
śnie wytyczne do dal­
szej pracy.

W dyskusji niektórzy
delegaci zbyt żalili się
na brak sprzętu. Hio

starali się jednak zdo­
być go własnym! sila­
mi, jak to np. uczynili
członkowie LZS Swo- |
azewlce.

Plan zdobywania
znak

pow.
stal

wo.

pi«-

od-

LZSSPO przez
krakowskiego zo-

wykonany llożclo-

Zdarzaly się wy­
padki, że niektóro

LZS-y jak mydlnlcki,
Rzęska I Tonlo choć

zobowiązały się zdobyć
oznaczoną przez slciile

ilość Jednak w przewi­
dzianym terminie ich

nie zdobyły. Winę w

tym wypadku ponoszą
głównie ile pracujące
Komisje Odznaki SPO
w wymienionych LZS-

ach.
Plan zdobywania od­

znak SPO ns terenie

powiatu krakowskiego
wykonały następująco

LZS: Swostowicą 40

odznak (plan. 20). Ol­
szanica 33 (plan. 4),
Zabierzów 43 (15),
Modlnlca 35 (10), Krzy-
szkowlce 28 (nieobjęta
planem), Kożmlce Wiel­
kie 33 (5) I Wróblowi-

ee 15 (10).
W okresie zimowym

żyda Ludowych Zespo­
łów Sportowych winno

skupiać się w Świetli­
cach, Okres ten należy
wykorzystać na azkole-

nle ideologiczne, upo­
rządkowanie kartotek

oraz na przeprowadze­
nie rozgrywek
stołowego i

wych.
Hs naradził

Hel sportu wiejskiego
zostali pouczeni jak
mają przystąpić do ak­
cji wyborczej, którą
musi przynieść lepsze
wyniki niż w latach

poprzednich. (W. W.)

tenisa
szacha-

Bktywi-

Z prac Polskiego Komitetu Olimpijskiego
WARSZAWA. Na ko­

lejnym posiedzeniu Pro

lydiura Polskiego Koml-

łego Olimpijskiego po­
stanowiono dokoopto­
wać 3 członków, w

związku z czym obec­
ny skład Prezydium
przedstawia się nastę­
pująco: przewodniczą­
cy — A . Mlneckl, wi­

ceprzewodniczący — H .

Szemberg 1 T. Lcm-

psrl, sekretarz gen. —

E. Wieczorek, członko­
wie — ęen. J . Bordzi-

łowskl, T. Dołowy, Cz.

Foryć, T. Dowsz,
6rucła, pik. Hubert,
Kosman, prof. dr

J. Putrament, dr
czkowski.

W skted PKOL

Szą również znani dzla

łącze sportowi m. In.:

dr Załuski, A. Prze­
worski, K. Malczewski,

]. Zapiatks, Z. Nawro­
cki oraz zasłużeni ml-

strzowle sportu: Verey,
Rakoczy, Stawczyk,
Marusarz I Foki.

skleił, które odbędę
się w Osie w dniach

14—25 lutego 1*52 r.

Ds HeHIłlneR odle­
ciała samolotem dele­
gacją Polslriego Ksml-

tetu Olimpijskiego, u-

dająea się do Finlan­
dii, w eelu uwiedzenia

urządzeń olimpijskich.
W skład delegacji

wchotaą: wiceprzewod­
niczący PKOL — H.

Ezemberg, członek PKOL

K.

E.

Loth,
Zają.

weho

W związku z przygo­
towaniami do Zimowych
I Letnich Igrzysk Olim­
pijskich Prezydium Pol­
skiego Komitetu Olim­
pijskiego postanowiło
powołać do żyda sze­
reg komisji fachowych, ____ ___ _

w szczególności: spor- ■— R . Verey oraz przed
Iową, sprzętu i wypo- stawicie! Biura Budów-

nłetwa Sportowego
SKKF — Snź. Kuchar.

W najbliższych dniach

wyjedzle do Oslo 3-oso-

bowa delegacja Polskie

go Komitetu Olimpij­
skiego w celu obejrze-
nla urządzeń przygoto­
wanych do VI Zimo,
wych Igrzysk Olimpii
sklch.

sażenla, finansów I

transportu, propagamSf,
lekarską oraz

olimpijskiego
sztuki.

Prezydium
Komitetu Olimpijskiego

zatwierdziło udział re­
prezentacji hokeja na

łodzią w VI Zimowych
Igrzyskach Dllmplj-

do spraw
konkursu

Pglsklegę

( KRONIKA SPORTOWA

W sobotę i w nie­
dzielę (tj. 15 I 14

bm.) rozegrane zostea
nie w sali gimnastycz­
ne) WKKF przy ul. Ma­
nifestu Lipcowego cie­
kawe spotkanie gimna­
styczna między repre­
zentacjami
Śląska.

Spotkanie
się nader

Krakowa II

zapowiada
................ ciekawie,

gdyż obydwa okręgi,
które zaliczają się de

najlepszych w Polsce,
wystąpią w swych naj­
silniejszych składach.

Barwy Krakowa repre­
zentować będą: Relnd-

Iswa, Wllkówna, Mar-

clńczak, Wcisło, Kru-

planka, Fawiowski i So­
larz, W drużynie Ślą­
ska ’

zobaczymy mistrza

Polski Pawia Gacę,
Kurzankę, Świeżą i In.

Początek zawodów w

sobotą a godzinie 14.50

a w niedzielę o 10. Do­
chód z zawodów prze­
znaczony jest na budo­
wę Pomnika Wdzięcz­
ności dla Armii Radzie­
ckiej.

Ostatnio odbyło się
w ZKS Kolejarz uroczy
sto wręczenie człon­
kom Sekcji Tenisowej
zdobytych odznak —

„Sprawny de Pracy 1

Obrony".
Po przemówieniu kie­

rownika sekcji, Kroplw-
nlćkięgo, który podkre­
ślił zrozumienie zawo­
dników dla zdobywania
odznaki SPO, będącej
zaszczytnym odznacze­
niem sportowca Polski

Ludowej, a które to

zrozumienie wyraża się
procentowo najwyższym
wśród krakowskich sek

cji tenisowych zdoby­
ciem odznak przez sek

cję Kolejarza — trener

K. Drozdowski wręczył
zawodnikom odznaki.

Wdniu14bm.(t).w
niedzielą) odbędzie się
o godzinie 10 rano w

eall Domu Kultury w

Blerzanowle zebranie

aktywu eportowąge
Bieżanowa.

W sobolą 15 bm. od­
będzie się w

ul. Manifestu

go plenarne
nie sekcji
MKKF.

Początek zebrania e

godz. 17.

lall przy
Llpeowe-
posledze-
szachiw

W nadchodzącą nie­
dzielę, sj. 14 hm, o go
dżinie 1! odbędzie się
w sali gimnastycznej
MDK przy ul. Krowo­
derskiej 3 turnie) kół

sportowych w piłce
siatkowej. W turnieju,
który odbędzie się sy­
stemem „każdy z każ­
dym" wezmą udział na­
stępujące zespoły: Za­
kłady Przetworów Cu-

klernlczych „Wawel" z

Krakowa, Fabryka 22

Lipca (dawniejszy We­
del) z Warszawy, Fa­
bryka Goplanę z Pozna

ula l Fabryka Koperni­
ka z Torunia.

W drużynie warszaw­
skiej grać będą repre­
zentantki Polski: Wo­
jewódzka, Engllsz ! Ła­
zarska.

R ozbudować i podnieść na właści­
wy poziom lecznictwo pracowni­

cze, to znaczy także dysponować ty­
loma gatunkami lekarstw i dyspono­
wać nimi w takiej ilości, ażeby zaw­
sze do walki o zdrowie człowieka
można było rzucać środki jak naj­
skuteczniejsze.

Czy Jest to do pomyślenia bez roz­
budowy naszego przemysłu chemi­
cznego w ogóle, a przemysłu farma­
ceutycznego w szczególności? Oczy­
wiście, że nie 1 dlatego przemysł ta­
ki rozbudowujemy i będziemy, nadal
rozbudowywać. Ni© odbywa się to

jednak łatwo, nie przchodzl bez tru­
dności, więc tymczasem wciąż Je­
szcze na wykorzystanie zdolności
wytwórczej zakładów już istnieją­
cych, położyć trzeba szczególny na-

cisie
Takti jest dziś pogląd wielu ludzi

w Polsce. Nie inaczej myśli też ro­
botnik Aleksander Snlchowskl.

Tow. A. Snlchowskl, robotnik
Krakowskich . Zakładów Farmaceuty­
cznych ma sposobność udowodnić —

,i jak dalej zobaczymy — rzeczywi­
ście udowadnia — że ze swych po­
glądów potrafi wyciągnąć właściwe
wnioski.

Nie dość było mu tedy robić tyl­
ko to, co każę kierownictwo, nie dość

było mu pilnować tylko wykonania
planu. Postanowił on mianowicie u-

sprawnić swoją pracę.
Dobrze pojął Inicjatywę robotni­

ka kierownik '

techniczny oddziału

irobnej syntezy inż. Adam Sillbe-
rtn. Służył mu 6wą radą i pomocą i
tak ani się nawet obaj spostrzegli,
jak zrodził się ich wspólny pomysł

. racjonalizatorski.
Chodziło o pewrfą zmianę produk­

cji metylthiouracylu. Na dwukrotne
czyszczenie w temperaturze 80 sto­
pni jednej poraj 1 substancji węglem
aktywnym traciło się aż 4 dni. Czy

Snichowsk^ Kiśmonowricz, Górski i Grzesiak

ni@ zatamują rąk wobec trudności
nie ma sposobu, aby proces ten przy­
spieszyć? Czy nie można by tak za

jednym zamachem oczyścić substan­
cji podwyższając tylko temperaturę
— medytował Snlchowskl. Inżynier,
któremu się z tym zwierzył, kręcił
głową z niedowierzaniem, ale nie
sprzeciwiał się tym próbom, a w

końcu sam zaraził się zapałem Sni-
chowskiego. Zaczęli razem próbo­
wać badania i prowadzili je już bez
przerwy aż do zwycięstwa. Odtąd
tylko raz czyści eię substancję zwa­
ną metylothiouracylem i czyni się to
nie przy 80 a 100 stopniach. Odtąd
okres czyszczenia skrócono z 4 do
2 dni. To znaczy, że dwa razy szyb­
ciej można było teraz produkować
i plan roczny wykonać w 6 miesią­
cach. Tak się też stało. W czerwcu

skończył się rok 1951 dla produkcji
metylothiouracylu; . ,

To było wtedy.
Obecnie Snlchowski pracuje przy

wytwarzaniu tanalbiny. I tutaj jego
inicjatywa znalazła pole do popisu.
Nie było przecież z tą tanalbiną naj­
lepiej. Stale przychodził do produk­
cji nieodpowiedni surowiec — kaze­
ina o nadmiernej zawartości popio­
łu. Nie pozostawało nic Innego, Jak
tylko zmienić proces technologiczny.
Mimo że plan wisiał na włosku. Wi-
siał, ale nie dla Snichowskiego. On
z ołówkiem i papierem w ręku za­
brał się do układania harmonogramu
własnych zajęć co najmniej na ty­
dzień naprzód z podziałem na. dnie,
a nawet godziny. Pisaniny było spo­
ro, ale jednak opłaciła się. Dzięki
niej mógł teraz podołać nie trzem,

ale pięciu czynnościom naraz. I tak,
gdy jedną porcję tanalbiny konden-
sował, Inną tymczasem odsączaj, je­
szcze inną suszył, a zaraz potem
znowu Inną mielił. Co z tego wyni­
kło? Wystarczy, jak powiemy, że
nie tylko nawet śladu nie pozostało
z zagrożenia planu, ale — co więcej
— dzień 15 listopada był ostatnim
dniem roku 1951 dla rocznej produ­
kcji tanalbiny.

#'

Czy tylko w jakiejś ważnej dzie­
dzinie produkcji można oczekiwać
od robotników zapału 1 oddania spra­
wie szybszej realizacji planu? Aby
odpowiedzieć na to pytanie, z Kra­
kowskich Zakładów Farmaceutycz­
nych poważnych rozmiarem gatun­
kowym swej produkcji, przenieśmy
6ię dla kontrastu do małej spółdziel­
czej huty szkła „Postęp", która wy­
twarza rurki na ozdoby choinkowe.

Rzecz błaha, jednak nie pozba­
wiona swego znaczenia. Ozdoby te

idą na eksport w zamian za potrze­
bne nam surowce, maszyny czy de­
wizy. I tutaj także nim doszło do

przedterminowego wykonania planu,
napięcie walki o plan było silne,
walka ta również miała swoich bo­
haterów pracy takich, jak: majster
S. Klimonowicz, majster-S. Górski
i bańkarż A. Grzesiak. Cała trójka
pracuje prsy Jednym z czterech war­
sztatów pieca, czyli tzw. wanny hut­
niczej. W okresie letnich upałów, ■
gdy na ogół wydajność pracy miała
tendencję zniżkową, oni jedni utrzy­
mali się na poziomie, Nie poszli też
za przykładem ganstki bumelantów.

przez których specjalnie we wrze­
śniu wykonanie planu znalazło się
pod.wielkim znakiem zapytania. Nie
tylko nie poszli, ale tak się uwinęli,
że sami jedni na Jednym warsztacie
dorobili się . aż 47 proc, planu Ogól- .

no-zakładowego. Chcieli w ten spo-
. sób pomieszać szyki nierobom, po­

kazać, że bez nich i wbrew nim plan
będzie uratowany.'

I rzeczywiście tak się stało. Ale
na tym nie koniec. Ich przykład o-

fiarności, oddania się bez reszty
walce o plan, zaraził wkrótce całą
załogę, wpłynął na nią, nie wyłą­
czając najgorszych bumelantów, wy­
raźnie mobilizująco. Tak dalece, że

już . potem coraz mniej mówiło się
. o groźbie niewykonania planu, a co­

raz częściej o przedterminowym Je­
go ukończeniu. Jednak nawet i wte­
dy, gdy bezpośredni© _ niebezpie­
czeństwo minęło, zespół Klimonowi-
cza przodował. Bo gdy pozostałe ze­
społy dawały dziennie co najwyżej
330 kg produktów, to jego zespół o-

siągał 400 kg. On też miał naj­
mniejszy procent odrzutów, to zna­
czy, że jakościowo dawał rurki naj­
lepsze, co przy ręcznym wydmuchi­
waniu szkła i przy wymaganej dla
rurek określonej grubości ścianek i
średnicy jest sztuką nielada.

Przykłady powyższe nasuwają
wniosek, że wszędzie w dużym czy

. małym zakładzie, przy ważnej czy
mniej ważnej podukcji inicjatywa i
zapał przodujących robotników zdol­
ne są zadać cios obojętności mniej
uświadomionych, dać sobie radę tak­
że z trudnościami obiektywnymi. Bez

tego zapału, bez tej inicjatywy i a-

ktywnej. postawy wobec trudności nie

wykonamy nie tylko planów wiel­
kich, ale i małych. Z tym zapałem i
z tą inicjatywą wykonamy przedter­
minowo Plan 6 letni.

J. Bittnes

Uzupełniając® wybory
ńo Komitetńw Bhhwycfe

p rezydlum MRN zawlada-
4 mla, że uzupełniające wy­
bory do Komitetów Blokowych
odbędą się dla ulic: Bernardyń
sklej2,3,7,8,9 ,10,11,
Smoczej 4a, 8, 10, Koletek 9,
11,17—dnia14bm.ogodz.
18 w szkole podstawowej ul.

Bernardyńska 7.

Dla ulilc: Estery 3, 5, 4, 6,
Jakuba 3, Miodowej 21, 23,
25, 29, Nowej 7, 8, 9, War-
szauera 8 — dnia 14 bm. o

godz. 18 w internacie żeńskim
ul. Estery 6.

Dla ulic: Augustiańskiej 3,
5, Dietla 25, 27, 29, 31, 2,
Paulińektej 24, 26, 28 30 —

dnia 14 bm. godz. 18 w sali

wykładowej Chemii Farm. ul.
Skałeczna 10. i

Gazeta
KraKouisKa
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OBWIESZCZENIA

WŁAŚCICIELE REALNOŚCI
Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomości w

Krakowie, zawflaśteiniia zainteresowanych, że

przyjmują zgłoszenia do administracji domów
codziennie od godz. 8 do 15-tej w lokalu ul.
Szewska 27. K-4065

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, MAJSTRÓW,
MECHANIKÓW I ELEKTRYKÓW Z PRAK­
TYKĄ przyjmuje od zaraz Nowa Huta.

_

Mie­
szkalnie zapewnione. Zgłoszenia kierować pod
adresem: Kraków, Skarbowa 4. K-4003

WYKWALIFIKOWANYCH TRASERÓW,
SPAWACZY ELEKTR. I AUTOGEN. ŚLU­
SARZY KONSTRUKCYJNYCH, MASZYNO­
WYCH I NARZĘDZIOWYCH, KOTLARZY,
TOKARZY, FREZERÓW, SUWNICOWYCH,
I MODELARZY przyjmuje Nowa Huta. Wyma­
gana dłu-ższa praktyka zawodowa. Miesizika-
nie zapewnione. Zgłoszenie pisemne kierować:
Nowa Huta — Dział Kadr, Kraków 32, Nowa
Huta, osobiste — Kraków. Skarbowa 4.

K-4206

Kupne
WANILINĘ kupujemy Kra­
kowska Spółdzielnia Cukier­
nicza Dział Zaopatrzenia —

Kraków, ul, Szczepańska 9.
• 4124-k

KURS MOTOCYKLOWY or-

ęanizuje PolsJci Związek Mo­
torowy w Krakowie. Wpisy
przyjmują iekretariaty kur­
sów: ul. Krupncza 14 — i
Włóczków 22. 4109-k

Biblioteki i Zakłady Pracy
zaopatruje w literaturę piękną

KSIĘGARNIA „DOMU KSIĄŻKI" «

KRAKÓW, PLAC MARIACKI 9.|

Lokale

PIELĘGNIARKA dyplomowa­
na poszukuje sublokatorskie­
go pokoju, najchętniej kem-

fortewego przy życzliwej ro­
dzinie. Wiadomość: Wywrót
telefon 507-46. Kraków, —

A. Cybulskiego 10/2.

10716-g

Zaginione
dokumenty

SOBIESZCZUK Jan Kraków,
zgubi.} kartę meldunkową —

wydaną w Tomaszowie Maz.
10714-g

KULISA Miroelaw — Czerni-
chów, cgłasza kradzież — za­
świadczenia rejestracji woj­
skowej RKU Miechów, kartę
meldunkową. 10730-g

GUBAŁA Stanisław Krzysz-
kowice -pow, Myśle-nice ogła­
sza’kradzież książeczki woj-
skowej -wydane) RKU Myśle­
nice, karły meldunkowej, ra-

wetowej. 10742-g

MIIIUŁKA Kazimierz, zgubił
legitymację Zw. Zaw. Prac.
Przem. Spoż. Nr 65157 — w

Krakowie. 10744-g

ZASUCHA Stefania, zgubiła
legtiymację studencką, kar­
tę meldunkową i legitymację
tramwajewą. 10746-g

LEWANDOWSKI Maksymi­
lian Kraków; Józefitów 7/6
ogłasza kradzież książeczki
wojekowej RKU Kraków-Mia_
sto, legitymację ZBoNiD, —

oraz innych dokumentów —

osobistych. 10758-g

SOCZYŃSKI Józef zam. Ba-
to wice zagubił orzeczenie —

Okręgowej Komisji Lekar­
skiej w Krakowie Nr 442/47.

wŁ-137

Unieważnienia

UNIEWAŻNIA się zagubiony
czek rozrachunkowy — Nr
0429192 S. R.. — Narodowy
Bank Polski Oddział II Miej­
ski Kraków Nr k-ta 349-110-2

pieczęć podłużna: „Krakow­
ska Wylw-órnia Surowic i

Szczepionek" — dwa podpi­
sy firmowe.

■—----- .i,-. 4207-k


